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CZESTE, 


Kt mieczem wojaje, od miecza ginio — mówi 
prz; słowie. P. W3. Grabski wojował cyframi, statystyką, 
którą dowolnie nazinał do swoich celów, w oparowaniu 
fałszywemi cyframi doszedł do perfekcji, przyszły inne, 
prawd.iwe cyfry, przytoczone przez nowego ministra 
skarbu, Zdziechowskiego i zadały Śmiertelny cios p. 
Grabskiemu. 

Dawno już, bo jeszcze 30 października 1924 r., 
w przemówieniu swem z trybuny sejmowej zwracał po- 
sel Miebalski p. Grabskiemu uwagę na ustaw.czny 
wzrost wydatków bndźetowych, które -w* l kwartale 
1924 r: wynosiły 278 miljonów zł, w II kwartale 375 

|. zływ II kwartale 441 milj. zł, t, j. łącznie 1094 
milj. zł, podczas gdy zwyczajne dochody państwa (bez 
podatsu majątkowego zysku z bilonu i dochodów z po- 
Żży'zez)* wyniosły przez powyższe 3 kwartały tylko 
791 milj. zł, przestrzegając, że wiele dochodów nadzwy- 
czajnych, które zasilły skarb pańs:wa w r. 1924, zmniej- 
szyły deficyt budżetowy, już się w r. 1925 i następnych 
nie powtórzą, bądź dlatego, że są prawnie czy faktycz- 
nie niepowrotne, bądź dlatego, że ciężkie położenie rol- 
nictwa i przemysłu nie pozwoli na zapłatę przypadają- 
cych na nich rat podatku majątkowego. 

Ostrzeżenie to, podobnłe jak tyle innych przestróg 
fachowców i rad, owianych troską o skarb państwa 
i przyszłość złotego, p, Grabski, zwyczajem swoim, 
zlekceważył I wydrwił, %* 


Aa 


A 


W obszernem, prog!ąmowem przemówieniu, na poe 
siedzenia sejmowej komisji bu lżetowej w dniu 19 stycz. 
nia 1925, które następnie kazał wydrukować pod nie- 
dorzecznym, ale szumnym tytułem: „Po sanacji szarbn 
sanacja życia gospodarczego”, przeciwstawiając się cy- 
from Michalskiego, woła p. Grabski z triumfem: 

„Dochody zwyczajne IV kwartału 1924 r. wyno- 
szą 5L8 milj. zł, wydatki zwyczajue i nadzwyczajne 
492 mili, zł, u więc mamy przewyźkę dochodów nad 
wydatkami, wynoszącą 26 milionów zł. Wysaz rezerw 
gsarbowych, z jąkiem: przeszhśny do toku 1925; wy: 
nost 97 mili. zł. 

"Na rachunku bezprocentowym w Banku Polskim 
pozostało nam +9 milj. zł do podwiesieaia, w Banku 
Gospodarstwa krajowego mamy do dyspozycji 23 milj. 
zł, biloau wydaliśmy w r. 1924 mniej. niż przewidywał 
dodatKowy preliminarz budżetowy, o 52 milj. zł. I wre- 
szgie z likwidacji P. K. K. P. otrzymamy ukoło 20 milje 
zł Razem 426 milj. zł. 

Oczywistą jest rzecz, że takiemi rezerwami trzeba 
ciągle dysponować, jednak wszystkich tych rezerw nie 
można zużytkować w ciagu roku 1925, trzeba przecież 
na rok 1926 przejść też z rezerwami; trzeba wreszcie 
posiadać stale rezerwy.“ 

„  Odpierając zarzut zubożenia społeczeństwa, p. Grab- 
ski znowu operuje cyframi, twierdząc, że „oszczędności 
z miesiąca na miesiąc bardzo poważnie rosną, wykazu- 


jąc wzrost, prawie dviesieciokritny, w cązu ruku. Na 
przykład w 16 bankach akcyjnych wkłady terminowe 
i bezterminowe w ciągu 10 miesięcy wsrosły 2 2 mili. 
do 36 milj. zł. Oszczędności w P. K O. z 1359.000 
do 9,168.000 zł, w spółdzielniach kro.ytowyca ubser 
wujemy zwyżkę z 149.000 na 472.000 zł, w Banku go 
Bpodarstwa krajowego na 1 lipca 1944 r. było 16 milj, 
na 30 listopada 73 milj. zł.* 

lm większe były pustki w kasach państwowych, 
im większe zubożenie społeczeńctwa, tem częstaza poja- 
wiały sig w prasie komunikaty ministerstwa skarbu, 
najeżone cyśraini, wykazującemi ustawiczay wzrost złota 
i waat obcych w Banku polskim, granitową podstawę 
dla złotego, dia bogactwa i dobrobytu spwieczeństwa. 
Społeczeństwo i Sejm taką wiarą i zaufaniem darzyły 
Grabskiego, że jeszcze w październiku b. r. więksrość 
Sejmu odrzuciła wniosek Klubu P. S. L., ażeby wybrać 
komisję finansowa, któraby zbadała i stwierdziła rzs- 
czywisty stan skarbu państwa. 

Trzeba było dopiero załamania się złotego i ruiny 
gospodarczej, ażeby p. Grabski nareszcie ustąpił. 

Utworzył się rząd koalicyjny. Nowy minister skar- 
bu, p. Zdziechowski, zaglądnął do kas państwowych, 
a na posiedzeniu w dnin 10 grudnia b. r. wyjawił Sej- 
mowi, co w tychże znałazł: 


>Pustki w kasies 
„Asygnaty, wystawisne przez kasy skarbowe, 


przewyższają leżącą w kasie gotówkę a więc nie mają 
pokrycia. Obieg biionu i biletów zdawkowych doprowa 


uprawnionym do podjęcia kwot, asygnatami objętych, 


Uchwały Zarządu Głównego P, 5 L „Piast. 


Dnia 10 grudnia b. r. w Warszawie, 
odbyło się posiedzenie Zarządu Głównego 
P. S L. »Piaste, — przy udziale wszyst 
kich członków pod przewodnietwem pre- 
zesa W. Witosa.-— Sprawy polityczne i gos- 
podarcze, omówił w dłuższym raferacie 
bardzo wyczerpująco prezes Witos, spra- 
wozdanie kasowe Zarządu Głównego zło- 
żył poseł Bobek, zaś sprawozdanie orga- 
nizacyjne przedstawił naczelny sekretarz 
Henryk Dzendzel. 

Po referacie i sprawozdaniach, rozwi- 
nęła się dyskusja, w której zabierali głos: — 
prezes Jura, red. dr Michałkiewicz, red. 
Wasilewski, Zieliński, Sobczyk, Deskuf, po- 
głowie, Dębski, Gruszka i Bobek. * 

Owocem całodziennych obrad, były po- 
niżej przytoczone rezolucje: 

1) Zarząd Główny P. S, L. przyjmuje do wiado- 
mości sprawozdanie i stwierdza z uznaniem, że Klub 


parlamentarny P. S. L. — pomimo trudności czynio- 
nych przez stronnictwa, ulegające bezkrytycznie oświad- 
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dzono do sumy 410 milj. zł, wliczając sumy, zuajuniące 
są w kasach państwowych. 

Lizwidacja złuta likwidacja kosztowności, likwidacja 
P. K. K. P., pożyczka wewneliena, zewnętrzna i wypu- 
szcżemis bilonu, dały skarbowi w 1924 r. 544 milj. żł, 

Wypuszezen'e bilonu, pożyczka wewnęliznu i ze- 
wnętrzna, jak również dalsza czynności i likwidacja 
dały 435 milj. zł 

Podatek majątkowy w ciągu 1924 rokn i 10 mie- 
sięcy 1925 r. dał 253 milj, zł. 

Środków nadzwyczajnych razem 1.232 mili. zł. 
(Miljard dwieście trzydzieści dwa miijony złotych) 

Z tego użyto na wykup marek około 316 milj. zł 
i wedle stanu z dnia 1 listopada b. r.: 

Na fundusz gospodarczy około 100 milj. zł, na 
nożyczki dla samorządów 17 mili. zł, na kredyty dla 
Bankn gospodarstwa krajowego i Banku rolnego około 
65 milj. zł, razam 497 wmilj. zł, Różnica 1.232 min z} — 
497 równa się 635 milj. złotych. 

A więc basko 750 milj. zł wpływów nadzwyczaj. 
nych poszło na wyrównanie deficytów budżetów, 

Cyfry straszliwą, eyfry zabójcze dla p. Grabskiego 
i tych, co obabli rząd większości polskiej i amożliwiui 
p. Grabskiemu przyjście do władzy. Unai wszyscy, 
sp. Grabskim na czele, powinni się zualećć przed sa- 
dem. Istnieje wszak Trybunał stanu dla umarstrów i sze- 
tów rządu, istnieje opinja punbczua i trybnnat histaji 

Winowajcy powinni spotkać się z jednomyślny m 
wyrokiem potępienia i ponieść zusłużoną kart, 


I Bredachi 


czeniom i zapewnieniom rządu p. Grsbskiego — odzał 
niewątpliwą usługę państwu, ladowi i całomu knolęe 
czeństwu przes zdemaskowanie zgubnej łekkomyśiacj 
i marnotrawnej gospodarki tegoż rządu przez uówiadam 
mianie Sejmu, o prawdziwym, a rozpaczliwym słauie 
fiaansowym i gospodarczym państwa i konieczucści nae 
tychmiestowego ustąpieuia rzadu p. Grabskiego i przed- 
sięwzięcia bezawłocznych wysiłków dla ratowania puń- 
stwa przed kutastrelją, a w szczególności dla zespolenia 
sit wszystkich stronnictw zdolnych do ponoszenia odpo- 
wiedzialności za losy palistwa i utworzenia rząda pare 
jamentarnego, opartego ma podstawach kualicyjnych. 

2) Zarząd Główny P. S. L wzywa wszystkich 
członków Suonu:ctwa by uświauomili społeczeństwo, 
ie jedynie rząd darzany prłaem zaufaniem, moze dù- 
prowadzić de poprawy goszodarczego bytu Polski drogą 
zgodną wytrwałej i dłagiej pracy, przeto wszelkie pod- 
kopywanie zaufania do obecnego rządu i ueiiowaniea 
rozbicia koalicji czynione przez niektóre mieodpowic= 
dziaine, a niby ludowe stronn:ctwa, uwaeźać należy za 
zbrodnią wobec państwa. 

3) Uznając, że jedynie ugruntowanie podstaw 
produkcji srajowej. a wsztzególności produkcji rolnej, 
doprowadzić może do sanacji życia gospodarczego, a tem 
samem do uzdrowienia skarbu, Zarząd Główny P. S. L. 
Wzywa Klub poselski, by nie dopuścić do dalszego npo- 
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śledzenia rolnictwa, jakie miało miejsce za rządu po- 
przedniego, a które doprowadziło rolników do zapełnej 
rainy. 

Lo Zasjąc ciężki stan materjalny całej ladności 
pelskiej i zdając sobia sprawę z niemożności zwięśsze- 
mia podatkowych ciężarów, Zarząd Główny P. 8. L. 
uważa, ża jedynie oszczędność w wysiłkach państwo. 
wych posuniąta do najdalszych granic, może przyczynić 
mą obok wzmożenia prodnkcji do zrównoważenia bn- 
dżetu, utrzymania zdrowego pieniądza. 

5) Zarząd Główay P. 8. L. świadom siły twórczej 
tada polskiego, wzywa go do skupienia się w organizacji 
P. S. L. „Piast“, która wytrwzłą i dłazoletnią pracą 
dla dobra tegoż luda, zdobywa sobie mandat wjiącznego 
jego reprezentanta, 

Tej wielkiej potrzebie konsolidacji, nie mogą 
przeszkodzić warcholstwa i demagogja grapek polity- 
cznych korumpowanych zpnilizną moralną a usiłujących 
kłamstwem i oszczorstwem rozbijać jedność ludową. 

6) Zarząd Główny P. S. T wyraża uznania Kla- 
bowi P. S. L, ża wytrwałą i wśród licznych przeszkód 
psowadzoną walkę i przeprowadzenie nowej ustawy 
ə wykonanin reformy rolnej | wzywa Klub. aby dołożył 
wszelkich starań, aby nstawa ta została ostatecznie 
bezzwłocznie przez Sejm uchwaloną i reforma rolna 
wreszcie zaczęła być wprowadzana w życie. 

Zarząd Główuy P. S, I. stwierdza, że stanowisko 
stronnictw mieniących się lniowemi, a dopomagających 
wrugom reformy rolnej do jej utrącenia pod pozorem 
jej ulepszenia, spotyka sią z bezwzględnym potęsieniem 
e”erokich mas ludowych. 

7) Zarząd Główny P. S. L„ wzywa Klub P. S. L. 
Jó ponowienia zabiegów na terenie Sejmu, celom ru- 
szenia z miejsca projektu nstawy samorządowej gminnej. 


Rezolucje powyższe obejmujące całość 
zadań naszej polityki wewnętrznej, stano- 
wią podstawę naszego ustosunkowania się 
ŭo zamierzeń obecnego rządu, tudzież są 
wyraźnym wskaźnikiem, po jakich drogach 
186 winna nasza praca polityczna, spole- 
czna i organizacyjna. 


Na posiedzeniu tem wybrany został 
również Komitet, mający na celu uczczenie 
ś. p. Władysława Reymonta, w skład któ- 
rego weszli ministrowie, Kiernik i Osiecki 
oraz pp: Deski, Niedbalski, Skulski, Mi- 
rhałkiewicz, Dzendzel. 


+ 


Kantor wymiany 
Józela Tomaszewskiego 


Kraków, Dworzec osobowy 


1alston Nr 3523 Toleien Nr 3525 


Łupaje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, 
‘k również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranicę, 
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Pogrzeb 
ś. p. Władysława Reymonta. 


r 

We środę, dnia 9 gradnia b. r. odbył się w War- 
szawie pogrzeb Władysława Reymonta przy tłamnym 
udziale delegacyj z całej Polski, przedstawicisii rządu, 
Sejma i Senatu, wojska i nieprzejrzanych tłamów pue 
bliczności. z A 

Przebieg tej żałobnej uroczystości był następający: 

Przed Katedrą św. Jana ustawiły się oddziały 
wojskowe z orkiestrami, które miały wziąć udział w po- 
grzebie. Przed godziną 11-tą przybyli do Katedry człon- 
kowie rządu, Sejmu, Senatu, generalicja i t. d. 

Przy trumnie, ustawionej w głównej nawie, stanęły 
warty honorowe oficerskie, a obok nich 16-ta włościan 
w barwnych strojach ludowych. 


d Trumngę przykryto całunem o barwach narodowych, 
Załobne nabożeństwo odprawił ks, biskup podlaski, 
Przeździecki. Na wprost tronn bisknpiego zasiadł w fo- 
telu Prezydeat Rzeczy pospolitej. 

W nawie głównej zasiadła najbliższa rodzina 
zmarłego, członkowie rządu, Sejmu i Senatu. Po Mszy 
żałobnej, z ambony, wygłosił wspaniałe kazanie ks. pra- 
łat profesor Szlagowski. Po kazaniu wynieśli trumnę 
przy dźwiękach orkiestr najbliżsi przyjaciele, literaci 
i oddali je włóścianom, którzy przenieśli ją na Plac 
Zamkowy, gdzie złożyli ją na karawanie, Tutaj, na 
Placa Zamkowym, z trybuny, ubranej wieńcami od 
rządu, stronnictwa P. S. L, Kluba literackiego i To- 
warzystwa hterackiego i dziennikarzy, odczytał mowę 
pogrzebową minister oświaty, p. Stanisław Grabski. 

Po przemówieniu ministra — z Placu Zamkowego 
ruszył kondukt pogrzebowy wśród szpaleru publiczności 
na cmentarz Powązkowski. Pochód otwierali szwoleże- 
rowie, oddziały konnej artylerji, kompanja piechoty 
z orkiestrą, daiej postępowały szkoły warszawskie, de- 
legacje wyższych uczelni ze sztandarami, cechy war- 


|szawskie, Związki kolejowe z głównych ośrodków Pol- 


ski, delegacje chłopów z wiańcami, uwitemi z kłosów 
|polnych, wśród których wyróżniała się delegźcia za wsi 
Kobiełe Wielkie niosąc olbrzymi wieniec z napisami 
na szariach: „Swemu Wielkiemu Ziomkowi — Kobiele 
Wielkie", (S. p. Reymont urodził się w tej wsi). 
Dalej mieśli wieńce członkowia Kluba literatów 
i Towarzystwa dziennikarzy, niesiono również godła 
najwyższych odznaczeń Ś. p. Reymonta na poduszkach, 
jako to: gwiazdę „Polonia Restituia*, francuskie od- 
znaczenie „Legii Honorowej“ i medal nagrody „Nobla“. 
Przed samym karawanem postępowało duchowień- 
istw, a wreszcie koło kurawanu delegacje chłopów. Za 
karawanem postępowała najbliższa rodzina Zmarłego, 
dalej rząd, Sejm, Senat, gejieralicja i niepizejrzune tiu- 
my ludności, 
X Na cmentarzu w okół grobu ustawiły się delegacje 
z wieńcumi. Tutaj wyyłosii: przemówienia: Adam Grzy* 
mała-Siedlecki imieniem dziennikarzy, Jarosław Iwasz= 
kiewicz imieniem miodej literatury, słynny poeta, Leo- 
pold Staff, imieniem Towarzystwa literatów i imieniem 
włościaństwa prezes Klubu P. S. L., Wincenty Witos, 
którą-to mową w skrócenin podajemy: 
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„Drogi Mistizu! 


Pomiędzy wielotysięczną gromada, która przybyła 
z całej Polski, ażeby złożyć O) ostatnią przysłuzę, znaj: 
dają się i przedstaniciele ludu polskiego, Jest to cał 
kiem naturalne. Inaczej być nie może i nie pow uno. 
Jeżeli bowiem naród polski, jeżeli obce narody uznały 
Twój geniusz, Twój talent i Twoją pracę, to ddwne 
wydawałoby się, gdyby tego nie uczynił lud polski, lad 
polski w literaturze do nedawna zapomniany, lud pol- 
ski, który znało się tu i ówdzie, znało się pobieżnie — 
nie znało się jezo duszy, znała się gu zownęłrznmie, Nie 
nmiano wniksąć i poznać tego, co w nim tkwi, — któ- 
rego zalety często przecauiano i którego biędy również 


zanadto podzreślano. Geniusz zmarłego mistrza Rey- RUE s: 


monta znalazł w włościaństwie polskiem to, co. w niem 
hyło, znalazł go zupełnie naturalnen i takiem go prze- 
kazał w swoich książkach i w swoich dziełach, Tmd 
polski czaje wobec tego wdzięczność, czuje teraz i czuć 
ją będzie. Ale to byłoby zamało. Lad poski nietylzo 
chce okazać słowami tę wdzięczność, al, czynem, czy- 
nem nietylko Tubie, ale i Ojczyźuie, do której Tyś go 
prowadził i którą Tys mu wskazywał. 

Prawdziwy obraz doji i niedoli iniu zalety i błędy, 
które przeszły w potomność i dzięki jego pioru i geujn- 
szówi, są dzisiaj tą księgą, która nie jest obcą ludowi 
polskiemu, tą księgą, która zbłądziła pod s.rzechę, i któ- 
1ą mamy pewność, nie była tani gościem tylko, ale bę- 


Stary gryzmoia 
micdym ma Adwent. 


(Dokończenie). 


Bardzo dobrze, że i wódka dziś zła i droga, ba 
dziś do niej ladzie głów nie mają, i wypił ni to ni owo, 
zaraz brewerje stroi i rzadko które wesele, ozy zabawa 
obejdzie się bez: swarów i bitek, a potem procesów, 
adwokatów i t. p. a przecież dawniej o tem nie siy- 
szano. Dociiali sobie na weselach ludzie jednej wsi, 
drugiej, przyśpiewając przed muzyką dowcipue przy- 
ciaki. Naprzykłud (Grręboszowianie tańcując, Śpiewali 
obecaym indziom z Wol: „w Gręboszowie grają, a na 
Woli słychać, przyjdzie Wolaneczkom od żalu pozdychać*, 
albo: „A na Woli dziewek, jak na błonia cieląt, dwa- 
dzieścia ich cztery za złamany szeląg“, albo: „Siekiera 
się ocieliła, topór jaje zniósł, a na Woli dziewki ;stare, 
bo je zwarzył mróz, Przyjechał ci żyd pejsaty, nabrał 
cl icù wóz czubaty i gdzieś dalej wiózł, Zawiózł ci je 
do Warszawy, bardzo wszystkie posowiały, więc je da- 
lej wiózł. Zujechał ci do „Turonia*, rzncił wszystko do 
pitrona, 1 z dziewkami wóz“. 

Ale też i nadobne Wołaneczki umiały oddać Gre- 
boszowiankom piękue za nadobne, I tak jadąc do ślubu 
pizeż Gręboszów, gdy ujrzały dziewczęta gręboszowskie, 
kupkami się gapiące, to na drażbów, jadących co koń 
wyskoczy wedle podufałych starostów, czy na furę, gdzie 
w wstęgi ustrojona panna młoda, w gronie czerstwych 
i wesołych druchieu siedziała; to śpiewały: „Czegoź tak 

_ patrzycie gręboszowskie tlury, lepiej se zalepcie na na- 
iepach dziury, nie wieziemy kota, lecz w wianku za 


dzie tam stałym mieszkańcem, będzie tam drogowskasem 


jna przyszie drogi życia. 


W daięczni jesteśmy 1 będziemy tema, kto pierwszy 
zajął się tą częścią narodu, przez którą naród się od- 
rodzi i odradzać się będzie zdrowy naród, bo ei, z któ- 
rych on wychodzi, są zdrowymi i zdrowymi pozostaną. 

Przykro jes niesłychanie być słabym, bardziej 
przykro bjć opuszczonym ale jedno i drugie razem to 
postwójne nieszczęść e. W tem nieszczęściu lud ten, o któ 
iym napisał to dziełu, żył długie lata, nawet wieki 
i dlatego ta wdzięczność musi być wielża nietylko 
w słowach, ale i w czynach. 

< Dziś, Wielki Mistrzu, niema Ciebie jua między 
nami. Ziemia zabierze za chwile Twoje ciało, dusza je- 
nami pozostanie, ażeby świecjć pizykładem, po- 
zostanie, ażeby zachęcić do dzieła, zachęcić do czynu, 
do pracy wytiwałej, do pracy, prowadzącej daleko, bo 
uż do celu. Zapewnić Cię mogę imieniem dziś calego, 
bolejącego nad tą niesłychaną strata, tauzem z narodem 
polszim, włuściaństwa, że wdzięczność ia nasza pędzie 
wielka, że wdzięczność ta będzie dozgunna, że praca 
Twoja, praca całego życia, nia pójdzie na Marno, ale, 
że owoce jej będą nietylko własnością luda że bedą 
własnością także Ojczyzny, własnością narodu polskiego: 

Pozatem, Wielki Mistrzu, nie możemy Ci dać wig- 
cej, nie żądasz zresztą tego od nas. Dziś zegnając Cię 
razem z całym narodem polskim, oddając C: tę ostalnia 
na tej ziemi przysługę, lud ten będzie prosił gorąco 


złota, wieziemy se ładuę panią, mie damy wam patrzeć 
nu na“ it, d. Ale gdy wię zagrało, to wszystko szio 
w przepominki, i bawiono się razem wesoło 

Strojów naszych, starodawnych,' niepowetowana 
szkoda, ale to nie chłopów wina, że je porzucili, były 
za diogie, prędko się plamiące, nia bardzo wygodne, 
ale to wszystko jeszcze me było głównym powodem do 
ich. zaniku. Powód był ten: że chodzących w suknanacj,, 
traktowano prawie wszędzie inaczej, a lada podskakie- 
wiczą, w pańskich szmatuch inaczej. Dla przykładu 
przytoczę, co mnie spotykało, a było tego hie 30 razy 
Przed wojną gdzieś, byłem w Krakowie z zou% : paru 
kobietami, między któremi były nawet dwie intel gentue, 
i coś o świecie wiedziały. Kobieciska prosiły, aby je 
też po Krakowie oprowadzić, co mi było bardzo na rękę, 
bo ten nasz kochany Kiaków kocham od dziecka, czego 
o Warszawie nie powiem. 

Czas był cydny, jak zwykle w nasze Zielone św.ątki, 
ludek krakowski wesoło się suut po ulicach, a i jam 
był w dobiym humorku. A ino! Na kopcu kochanego 
Kościuszki, babięta były zachwycone i radówuiy śię, 
że to raty, prze raty, Zwiedziwszy ważniejsze uasze 
starodawne kościoły, poszliśmy i do Muzeum Narodowego, 
a byliśmy w chłopskim stroju, który nam wcale krzywdy 
nie robił, Tam Ś. p. profesor Łuszczkiewicz, mąż uczony 
i tak zasłnżony, ujrzawszy grapkę włościan, ze zwykią 
sobie uprzejmością przyprowadził nas pod obraz Matejui 
„bitwy Racławickiej“ i powiada: „Widzicie gospodarza 
i wy gosposie, to było tak, że dawniej mielismy Poiacy 
własnego króla i wiasna państwo. Ale przyszli Nieme; 
i Moskale i Połskę napadli. Wtedy jak widzicie jenerał 
Kościuszko zrobił powstanie i przywołał chłopóv do 
niego, A że chłopi strzelać nie umieli, to im kazał przy jść 
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Boga, ażeby Ci dał po skołautanem życiu wieczne i szczę: 
śliwe spoczywanie.* 


Jesteśmy pewni, że wezwaniu naszemu, zadość 
aczypicie, by w ten sposób okazać Wielkiemu Zmarłe- 


Po skończenia mowy prez. Witosa, przy dźwiękach |mu swą wdzięczność i miłość. 


żałobnych orkiestr, złożono trumnę do grobu. 
Taką ostatnią przysłagę oddał cały naród swemu 
Wielkiemu Pieśniarzow! 


a oki c WE = amame | 
R pajozaraisiszaj ziom) wyrasiają maż. | 
piąkalejszo kwiały, a nalwyżjze I ma'slimie;- 
sze drzawa vag Sig ka ulobu z sośród skał: 


Ghiopi polscy w hołdzie 
$. p. Władysławowi Reymontowi. 


Bracia Chiopi! 

Żał.bną Wam wieść niesiemy: zmarł oto w War- 
szawia w nocy z dnia 4-g0 na 5-go grudnia 1925 roku 
Wielki Piewca wsi i polskiego chłopa, Władysław Sia- 
nisław Reymont, 

Winniśmy Wielkiemu zmarłomu cześć i miłość, 


„ bo z chłogskiei On wysze-ł chaty. 


Wzywimy Was więc, byśc e wszędzie wa wszyst- 
kich wsiach i gminach uczcili pamięc Zmarłego, byśce 
w Kółzuch rolniczych, Kołach młodzieży, Radach gmin 
nych, spółdzielniach, ezyteluiach — wszędzie, gdzie 
w ciązu grudnia 1925 roku się zbierzecie gromadnie, 
uczciii ś p. Władysława Stanisława Reymonta chwilą | 
specjalnie na to poświęcona. | 


z kozami i pod Racławicami ci chłopi 12 armat Moska- | 


lom zabrali. A pan Matejko tę wojnę ua tym obrazie 
tak odmalował* i t. d. 

Panie, znające mnie, uśmiechały się, gdy to 
Łuszczkiewicz opowiadał. Podz ękowałem mu za objaś- 
nienie, tu zfieczne, lecz w dobrej wierze, odeszliśmy | 
dalej; ale ktoś ob,aśnić musiał profes'ra o mnie, bo ten 
przyszedł znów ku nam i mówi: „Przepraszam pana 
posła, bo widzę, żem bąka Strzelił*, Wiedział, że chłopi 
nie bardzo biegli w historji poiskiej; w ubraniu „pań- 
skiem* tego by tak nie tłómaczył, wiedząc, że oni to 
znają 

Inny raz wypadło mi czekać ma pociąr w De- 
bicy. Przemokniony i zmarzły, uległem ua jakiejś dra- 
ni: wej kavapce i czekam. Przyszedł kolejowy, eiągnie 
mnie za kołnierz od sukmany i mówi: „Ociec! wynocha 
stąd, bə tu nie dla was“! Ja mówię, nie chce mi się 
wyjść i dalej leżę, Przyprowadził urzędnika, ten był 
mąjrżejszy i zażądał biłetu. W jakiej takiej sarducinie, 
kolejowy by nwa'ał, że to pan i pewnie by mu tego 
nie powiedzia”.. A cóż to się wydziwiało z takimi, co 
sam ich wygląd i mowa, świadczyły o ich twardym 
chłopskim stanie? I to po części zmusiło chłopów pozbyć 
się chłopskiego stroju, i sąśmy niby panami. Ale czy 
mamy olej w głowach, jakiego się od panów wymaga, 
albo czy wyszedłszy z chłopa na paua, urzędnika czy 
coś wyższego, nie zapomniał wół, jak był ongi cielęciem*, 
Może Bóg da, żeio tem kiedyś pogadamy. Dziś będzie 
póty, bo adwent, i trza mówić „Anioł Pański“. 

Kuba 


Warszawa, dnia 7 grudnia 1925 r. 


P. S. L. „Wyzwolenie“ P. S. L. „Piast“ 
„Jedność Ludowa“. Związek Chłopski. 
i klu3 Pracy 3 


Centralny Związek Kółsk rolniczych, Centralny Związek 
młodzieży wiejskiej, Centralny Związek osadników, 
Komitet Towarzystwa Wiosek Kościaszkowskich, Mało- 
polskie Towarzystwo rolnicze, Małopolski Związek mło- 
dzieży, Polska akademicka młodzież ludowa.  Polskia 
Towarzystwo emigracyjne, Polski Związek organiz. 
i Kółek rolniczych, Rolnicza Kasa spółdzielcza, Sło» 
wiański Związek mładzieży wiejskiej, Spółdzielnia osad- 
ników wojskowych, Szoweezyszenie akademickiej nieza- 
leżnej młodzieży ladowej. Towarzystwo gniazd sierocych, 
Towarzystwo popierania przemysłu ludowego, Unja-Klnb 
chrzanowiaków, Zjednoczony Związek organiz. i Kółek 
rolniczych ziem wschodnich, Zrzeszenie samorządów 
powiatowych, Związek instruktorów gospodarstwa wiej- 
skiego, Związek instraktorów i inspektorów gospodar= 
stwa wiejskiego i pracy społecznej, Związek poiskiego 
uasczycielstwa szkół powszechnych, Związek spółdzielni 
mleczarskich i jajezarskich, Związek teatrów ludowych, 
Związek wychowańców i wychowanek niższych szkół 
rolniczy ch. 


a LJ 

Sejmu i Senatu. 

Na perządku dziennym obrad Sejmu w ub: tygodnin 
umieszczanych było kilka spraw większej wagi, jakoto 
sprawozdanie komisji o projekcie ustaw o prywatnem 
prawie międzynarodowem i międzydzieluicowem, o pro- 
jekcie rządowym ustawy o sędziach i proknratorach, 
oraz ustawy o stosnnkach służbowych nauczycieli, 
o wyłączności portów polskich dla wychodźiwe, Wszyst= 
kie tę sprawy ustąpić musiały pierwszeństwa sprawie 
najważniejszei obecnie, a to p zedłożonemu przez rząd 


prowizerjum budżetowemu na pierwszy kwartał 1926 r. 
i związanemu z niem przemówieniu nowego ministra 


| skarbu, Zdziechowskiego. 


Góż powiedział p, minister Sejmowi w dniu 10/12 br.? 

, Że kasy państwowe puste, że wydatki budżetu 

państwa w 1924 r. wynosiły 1-627 mil zł, a w 1925 

osisgną cytrę TS50 mili. zł, natomiast dochedy państwa 

pozostają daleko w tyle poza wydatkami; o tem wszyscy 
aż nadto dobrze wiemy, 

Rzecz główna, w jaki sposób zapobiec i usnuąć 
owe 2 deficyty, o których mówił p. mmister a to deli- 
czt bilansu handlowego i deficyt budżetowy, które 
z kolei wywołały kryzys skarbowy, kryzys walutowy 
i kryzys gospodarczy. 

P. minister uważa za pierwszy krok na drodze 
do sanacji i to najważniejszy, zrównoważony budżet, 
nie tylko na papierze, jak bylo «a Grabskiego, lecz 
w rzeczywisteści, W tym celu przedłożył nowy rząd 
projekt ustawy o prowizorinu budżetowem na czas od 
1/1 do 31/3 1926 obejmujący w wydatkach administra- 
cyjnych ogólną sumę 405,227.236 złp, którą to sumę 


, 


rząd ustali ra podatawie fakcyczaych dochodów za 10 
miesięcy br. przy awaględaieaia zmniejszania się wzły- 
wów państwowych, przewidywanych w roku przysdiym. 

Oprócz wniesionego prowizerjum zapowiedział mi- 
nister skarbu wniesienie do 3 dni projektów ustaw: 

1) o środkach zapewniających równowagę budżetu, 
która to ustawa dotyczyć będzie przedewszystkiem 
zmniejszenia wydatków osobowych o 120 mil, zł; 

2) o pełnomocnictwach dia rządu dla walki z dro- 
żyzną ; 

3} a pałnomocenietwach dla rządu, celem zabezpie= 
czenia konsamceji wewaętrznej w związku z wywozem 
środków żywności ; 

4) © pobieraniu podatków w zbożu. 

Nadto zapowiedział ministetr wniesienia w naj- 
bliższym czasie projektów ustaw : 

1) o reorganizacji sił zbrojnych państwa, zape- 
wniający zmniejszenie wydatków na utrzymanie armji 
przy nwzgłędnienin skrócenia czasu służby wojskowej, 
bez zmniejszania jednak siły obronnej państwa; 

2) o odpowiedziałności cywilnej i karnej urzędni- 
ków za nadużycia służbowe. W ramach tych ustaw 
i przy ich pomocy spodzłewa się minister przy obcięciu 
budżetu na 1926 r., przynajmniej o 500 mil. zł, prze- 
łamać powyższe 3 kryzysy, doprowadzić do stabiliza- 
cji kursu pieniądza na tak zwanym parytecie gospo- 
darczym, tj. zbliżenie się siły kupczej złotego na rynku 
wewnętrzaym z siłą kupna złotego na rynku zewnętrz- 
nym by z czasem doprowadzić do paryteta złota. 

Nad „programem ministra skarbu, wywiązała się 
jak zwykle, dyskusja, w której zabierali głoś przedsta- 
wiciele klabów sejmowych. Peset Głąbiński, imieniem 
swego klu»n (Zw. I. Nar.), domsgał się zwinięcia mimi- 
sterstw robót publiczaych, pracy i opieki społecznej, 
oraz ministerstwa reform rolnych, imieniem chadecji 
przemawiał poseł Kwiatkowski, domagając się ujedno- 
stajnienia ustawodawstwa handlowego i przemysłowego, 
prowadzenia przedsiębiorstw państwowych pa zasadach 
kupieckich, redukcji banków. 

Poseł Żuławski, przemawiający imieniem P. P. S. 
domagał się skrócenia czasu służby wojskowej i zmniej 
szenia kontyngentu rocznego rekruta, sprzeciwił się me- 
chanicznej obniżce płac nrzędniczych, wyraził zapatry- 
wanie, że wprowadzenie reformy rolnej jest obecnie ze 
względów politycznych niemożliwe. Imieniem klubu P. S. I. 
Piasta zabrał głos poseł Byrka, który jak zawsze w rze- 
czowem i jędrnem przemówieniu wykazał konieczność 
wykonania reformy rolnej, zapowiadając — że klub 
P. S. L. od przeprowadzenia reformy rolnej nigdy nie 
odstąpi nadto zajął się poseł Byrka z zagadnieniem 
oszczędności budżetowych. Poseł Skrzypa postawił imie- 
niem komnnistów wniosek o wyrażenie nieufności no- 
wêmu rządowi — zaś poseł Wyszykowski zgłosił im 
„Wyzwolenia* wniosek o odrzncenie prowizoryum bu- 
dżetowego. 

Cudowne było uzasadnienie tego wniosku, zapeł- 
nie w guście „Wyzwolenia“ bez seasu, bez związku, 
niedorzeczne, idyotyczne i głupie, oto — co oświadczył 
poseł Wyrzykowski: Z całem uznaniem odnosiliśmy sie 
do pana Zdziechowskiego jako przewodniczącego komisji 
budżetowej, ale nie mamy do niego zaufania jako do 
ministra skarbu“. 
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Ni b s 


Dlaczego całe zaafanie z wczoraj przemieniło się 
w brak zaałania dać, dlaczego „Wyzwolenie* awalcza 
nowy rząd od samego początku, Zasadniczo pryncy= 
pialoie próżno pytać. „Wyzwolewie* jest szpitalem ludzi 
chorych na umyśle, dotxnięsych kołowacizną, trudno żądać 
od nich logiki, sensu. 

Równoczeście ze Sejmem obradował Senat nad 
expose ministra skarbu. Na przyszły tydzień odbędzie 
ią głosowanie nad zgłeszonymi wnioskami komonistow 
i „Wyzwolenia“. 


EB m 0 2 7 re e 


Wnioski i interpelacje Klubu P. S, L „Piast, 


Poae! Bielak Jan, w sprawie bezprawnegu nakładania 
ciężarów ubezpieczeniowych przez Zakład ubezpie- 
czenia we Lwowie, na rolników w powiecie kol- 
buszowskim i innych. 

Poseł Bielak Jan, w sprawie bezwzgiędnego ściągania 
datków konkurencyjnych, nalożonych przez komitet 
parafialny w Kolbnszowej. 

Pose? Bobek Pawel, w sprawie niewykonania warunków 
dzierżawy ze strony władz wojskowych wobec 
dwóch właścicieli gruntów w Dziedzicach. 

Poseł Ostrowski Władysław, w sprawie budowy [init 
kołejowe, Kołomyja—Kossów— Katy. 

Posłowie Knothe i Janeczek w sprawiewydzielenia z gminy 
sStrzemieszyce gmin Gołonóg i Perębka. 

Klub posłów P. S. L, w sprawie nmewy, zawartej mię- 
dzy skarbem państwa a Jerzym Lubomirskim 
w przedmiocie sprzedaży drzewustauów i zakłae 
dów przemysłowych w Rozwadowie i Kępie. 

Poset Krężel, w sprawie Władysława Radzika o zwroś 
paszportu amerykańskiego. 

Poseł Malix Gronisław, w spraw:e niewypłaconych na- 
leżności za kwatecnnek wojska. . 

Poseł Janeczek Michał, w sprawie przedłożenia przez 
rząd projektu ustawy o wyborze ławników dg 
Sądów pokojn przez ludność. 


Z budżetu ministerstwa oświaty. 


Na budową szkół powszecbnych przeznacza bu 
dżet na rok 1926 kwotę 3 miljony złotych, w tem 2 
miljony na zasiłki, 900000 zł na pożyczki, 100.000 na 
prace przygotowawcze w zakresie akcji budowy szkół 
powszechnych. Koszta nadzoru szkolnego (inspektoraty 
szkolne) zawierają cyfrę 5591.547 złotych. 

Przyjrzyjmy stę bliżej tej pozycji. . Ilnspektorów 
szkolnych jest 264; każdy jednak inspektor posiada 
osobną kancelarią z całą maaą urzędników. Ogółem 
w inspektoratach zatrudnionych jest ponad 1000- iudzi, 
których musi utrzymywać państwo, Samych zasiępców 
inspektorów jest 154, w tem 23 biorących gaże ii 
spekforskie. 

Poco wogóle ta instytucja istnieje? 

Przecież inspektor szkolny pochodzi z klasy jat- 
czycielskiej i praktyka na stanowisku zastępcy inspek= 
tora, jeżeli chodzi o fachowość jest zbyteczna, a jeżeli 
idzie o to, by stał się binrokratą, to tego zawsze i predka 
się nanczy, chyba po to, by inspektor kłócił się z zae 
stepcą i wprowadził w szkolnictwo jedynie zamieszanie, 
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Zarządzalących kaucelarjami r sakrecarzy jest 191 
kaneslatiw 470, miższych fuuksjonarjuszy 395, ogółssa 
ponad 1600 ludzi i 6 miljonów wydatrów. 

Samych |jarobków do koni mają inspektarowie 217. 

Pzaeciaż ehyba nikt nie bedzie twierdził, że ruz- 
wój oświaty zależy od inspektorskieh koni. Ciekawem 
Just również, że za wynajem kom rząd Lezy na dochód 
6000 złotych; podobue pozycja ta jest wynikiem tego 
stanu rzeczy, że niektórzy inspektorzy muszą konie 
wynajmować, by nie w zdychały z głodu, Najwyższy 
czas, by skończyć z bałaganem kancełaryj i inspektor- 
skich koni. Marcin HWadowski z Tłuczani. 
| a 20) A) 


Dział orgmizacyjny. 


Baczność Bialskie! 


W niedzielę, dnia 27 grudnia b. r., odbędzie się 
w Bestwinie, po sumie, zebranie polityczne P. S. L. 
z udziałem posła Romana, 

Przedmiotem obrad będą ważne sprawy polityczne 
i organizacyjna. 


Zarząd powiatowy P. B. L. 


Baczność Wadowickie! 


W niedzielę, dnia 20 grudma b. r. po sumie, 0d- 
bedzie się we Frydrychowicach zqromadzenie puoliczne 
P, 3. L, na które przybędzie poseł Roman. 

U bczny udział ludowców uprasza 


Zarząd powiatowy P, S. L. 


Baczność Wielickie! 
Posiedzenie Zarządu powiatowego P. S. L. odhę- 
dzie sie dnia 21 grudnia b. r. w sali Rady powiatowej 
0 godzinie LL przed południem. 


Za pow. Zarząd P. 8. G 
Brożyna, Czastoń. Piernik. 


Baczność Mieleckie! 


W niedzielę, dnia 20 grudnia 1926 r., odbędzie się 
w Przecławiu, o godz. 12 w południe (po sumie), w sali 
gminnej wiec P. S. L. „Piast*, Przybędą: pos. J. Je- 
dynak i prezes J. Gnida i referować będą sprawy po- 
lityczne, gospodarcze i organizacyjne. 

. We wtorek, dnia 22 grudnia 1926 r., odbędzie się 

w Borowej o godz. 12 w południe, w sali Straży po- 
żarnej, wiec P. 8, L. „Piast“. 

Jlmdowcy, jaweie się jak najliczniej! 

Zarząd powiatowy. 


Dnia 28 grudnia 1925 r. w poniedziałek, odbędzie 
się w Mielcn w sali „Kłos* pos'edzenie Zarządu po 
wiatowego P. $. L. „Piast“ Na porządku dziennym 
Sprawy bieżąca, Obecność wszystkich cztłohków Zarządu 
konieczna. Osobnych zaproszeń wysyłać się nie będzie. 


J. Gmda, prezes, 
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Ralnictwo czy przemysł? 
Już od siedmiu pełnych lat mamy niezawisłość pań 
stwową, a mimo upiywu takiego okresu czasu, w któ- 
rym niamowlę wyrasta na studema, miodzieniec staje 
się rozważnym i poważnym ojcem rodziny, my, obywa- 
tela Rzeczypospolitej nie rozstrzygnęliśmy stanowczo 
łania, eo u nas jest ważniejsze, rolnietwo, czy prze” 
mysl. Brak wyraźnej czynem popartej odpowiedzi na to 
pytanie, jest z pewnością jedną z najważniejszych przy- 
czyn naszej teraźniejszej nędzy. A przecież odpowiedź 
jest prosta i łatwa, bez potrzeby odwolywania sią do 
znanej i tylekroć powtarzanej prawdy, że Polska jest 
krajem nawskróś rolniczym, z ludnością w 70 procen- 
tach rolniczą, zatem rolnictwo powinno iść w polityce 
państwowej przed wszystkiemi innemi zawodami. Sie- 
dmioletni okres naszej samodzielności gospodarczej, 
nie mówiąc o politycznej, należał do 7 lat tłustych, dla 
przemysłu fabrycznego i to tak dla pracodawców, jak 
i dla robotników. Fabrykanci korzystali w potwornych 
rozmiarach z kredytów państwowych, które przy usta- 
wicznym spadku wartosci polskiej marki, stawały się 
darowizną ze skarbu państwa, a robotnicy nietylko fa- 
bryczni, ale wszyscy wywalczyli sobie najlepszą na 
świecie ochronę swoich praw. ; 

W Polsce karze się ludzi za pracę ponad 8 godzin 
dziennie, w Polsce wszyscy pracobiorcy na wsi, czy 
w mieście muszą być ubezpieczeni. w Kasie chorych, 
lw Polsce isinieje przymus ubezpieczenia od wypadków, 
nawet ua wsi przy takich zajęciach, które wykluczają 
prawie wszelkie niebezpieczeństwo jakiegokolwiek wy- 
padku. W pierwszym z ubiegłych Tat tlustych był 
w Polsce rząd tak zwany robotniezo-chiopski, w któ- 
rvm ten drugi wyraz był tylko ozdobą bez żadnej tre- 
ści, w osta nim rząd Grabskiego przy każdej sposobno- 
ści głosił, że nie uszczupli pod żadnym pozorem sucjal- 
nych zdobyczy klasy pracującej. 
| Rezultat ubiegłego siedmiołecia jest dla przemysłu 
nad wszelki wyraz mamy. Fabrykami jeden za drugim 
zamykają fabryki, robotnicy zwiększają w zastrasza- 
jący sposób armję bezrobotnych, która cbeimuje obecnie 
ponad 890.000 osób, w co nie liczy się rodzin tych bez- 
robołnych. Tem rozpaczliwy stan naszego przemyslu, 
świadczy, że wspieranie bez rachuby przemysiu pie- 
niądzini państsowemi i budowa ustawodawstwa socjal- 
nego bez liczenia się z warunkami życia gospodarczego 
w Polsce były pomysłem nieszczęgólnym, były środ- 
kiem trującym. Dziś przemysł polski fabryczny leży 
właściwie w gruzach, bo fabrykuje za drogo, gorzej niż 
za granicą, wskutek czego nie ma zbytu 4 dlatego 
nadchodzą. dla niego lata chude, które oby nie trwały 
biblijnych lat 7. 

W tymsamym czasie rolnictwo przeszło swoje 
7 lat najchudszych, w których nie zrobiło się prawie 
nie dla postawienia go na nogi. Jeden z ministrów rol- 
nictwa, ludowiec przeprowadził w r. 1920 w Sejmie 
uchwałę o jednomiljardowym kredycie na zagospoda- 
rowanie odłogów zajmujących dziesiąaki tysięcy mor- 
gów najurodzajniejszej ziemi, eóż kiedy ówczesny mini- 
ster skarbu p. W. Grabski tak się z wydawaniem tego 
kredytu ociągał, że trzeba była codziennych urgensów, 
aby p. minister do uchwały sejmowej się zastosował, 
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J” 
Takie samo oporne wobec rolnictwa stanowisko zajmo- "Nie ustalono jeszcze rozmiarów tych oszukańczych 
wat rówczas p. minister koleji, który przed transpor: | mamipnlacyj, gdyż nie wszyscy poszkodowani się zgłosili. 

Również „Gazetą Podhalańska“ skarży się, że od 


tait: maszyn rolniczych, zboża uznał za pilniejszy trans: i zeta i f & że o 
"port wojska i inwentarza wojskowego. Taki nastrój| dłuższego czasu ajenci wspomnianej firmy uwijają się 
względem rolnietwa, polegający na  pozostawieniu|po wsiach powiatu nowotarskiego i, ganiąc polskie wy- 


wszystkich jego gałęzi własnemu losowi trwa dotych-|roby, dopuszczają się podobnych oszustw bezkarnie. 
czas i niema widoków poprawy, chociaż ślepy widzi, Wskazanem więc jest, aby kompetentne władze 
że tylko postawienie rolnictwa na zachadnio-europej- (starostwo, prokuraterja i policja) energicznie zabrały 
skim poziomie może Pulskę uratować. [się do tych spraw. 

Nikt zdrowy na umyśle nie powie, że my możemy Wszyscy poszkodowani z powiatów nowotarskiego, 
wywozić za granicę nisze wyroby przemysłowe, a więc limańowskiego, nowosądeckiego, grybowskiego i gorlic- 
brać stamtąd zapiatę. bo lepsze i tańsz» mają na wywóz NIeg0 powiani zgłosić swoje szkody do policji państwo: 
kraje Sqsiędhie, ale jest to wszystkim wiadome, żę na- wej, wzzlędnia de prokuratury 3 : 
szę zboże i nasze bydło, nasz cukier i wogóle nasze pro- | memmumemamen TSZT o TOA. 
dukty rolne znajdą zawsze chętnych nabywców. P. Wł. poj: > e 4 s 
. Grabski pocieszal nas niedawno, jako min. skarbu, że zaj Z üil i niedoli chi 
samio zboże dostaniemy z zagranicy w tym roku oko-| 

€ miljardy zlotych i z tą chwilą zniknie naszą tia | Pamiętnym jest rok 1924, rok nieurodzaju, który 
pieniężna, a chociaż jak zwykle nie powiedział prawdy, nie oszezędził i naszej okolicy. Również i rok 1925, 
to jednak odgadywa!, że takby się stać mogło. w którym wylew wód dokończył dzieła zniszczenia. Iuud- 

Polska jest rzeczywiście krajem rolniczym i gdyby, ność po roku nieurodzaja, przeżywała krytyczne mie- 
z roli wyciągała to, co rola daje w takich: Czechach, |siące, nie mając czem siać i co jeść, oczekiwała z upragnie- 
Belgii. w Ameryce, to za same produkty rolne wywożo-, niem przyszłych zbiorów, lecz i to zawiodło. gdyż wylew 
ne za granicę opędzilibyśmy wszystkie nasze potrzeby wód zniszczył nieledwie całą nadzieję rolnika. Z braku 
państwowe i prywatne, a nadto byłoby jeszcze co do własnej gotówki, ludność nabywała na kredyt zboże po 


gpskiej. 


ulokowana na czarną godzinę. 
trzeba zatem zmienić dotychczasową politykę gu- 
spodareczą w Polsce nie nastając ‘na żadną warstwe 


spuieczną, ai nie krzywdząe nikogo, trzeba „jak naj- 


rychłej zająć się rolnictwem. , 
Co na tem polu inne państwa robią i jakie osiągają 
rezultaty, opowiemy w najbliższej przysziości. 


Dr Franciszek Bardel. 


Do prokuratury pizy sądzie okręgowym w Nowym 
" Bącze wpłynęło» doniesienie karne kilku rolników prze- 
ciw Abratramowi-Rosenfeldowi, właścicie- 
jowifirmy „Dom rolniczy, zastępstwo ma- 
szyn Wichteriego* -w Nowym Sącza o zbrodnię 
oszustwa. 

Z treści doniesienia wynika, że Rosenfeld, względ- 
nie jego ajenci, jeżdżąc po wsiach, namawiali podstępnie 
roluików do zakupna czeskich maszyn rolniczych Wich- 
terlego, tłumacząc im, że polskie wyroby nic nie 
są warte. Rolnicy ci, niedoświadczeni, dali się podejść 
i rzaczywiście zamówili u niego czeskie maszyny, obo- 
wiązując się zapłacić wysoką stosunkowo cene kupna, 
którą usprawiedliwiany wobec nich tem, że cło z Czech 
jest wysokie. 

Zdziwienie jednak zamawiających rolników było 
wielkie, gdy zamiast maszyn czeskich Wich- 
terlego otrzymali maszyny z fabryki Wol- 
skiego z Lublina, obciążone zaliczka, którą 
ze względu na złożone przy zamówieniu zadatki wykupili. 

Firma ta więc popełniła podwójne oszu: 
stwo, bo zamiast czeskich maszyn Wichterlego dostar- 
czyła polskich wyrobów i. pod pozorem wysokiego cła 
pobrała wysokie ceny tak, że różnica na maszynie wy- 
nosiła kilkaset złotych. 


|lichwiarskich cenach, gdzie się pobrać dało, aby role 
lobsiać i życie jakie takie prowadzić. Ludność kołatała 
'do kompetentnych władz podwoi, prosiła, błagała, lecz 
wszystko bez skutku, gdyż na to wszystko rzed Grab- 
,Szłego był zupełnie głuchy; Grabski dla nierobów i dar- 
mozjadów miał pieniądze, dla banków, celem popierania 
włeścicieli większej własuości miał pieniądze i ulgi 
„w Blacie, a nawet żeby ziemianie mogli się zjechać do 
| Warszawy dla bronienia swych zapleśaiałych przywilei, 
' Grabski dał im opusiu na przejazd 50*/,, gdyż biedactwo 
k- mialo o czem jechać, więc im pomagał, a gdy ludność 
na wsi naga, głodna, marła z głodu, nie chciał o tem ani 
|słyszeć rząd Grabskiego. A prawda, i dla małorolnych 
udzieli Guabszi ze swej skarbnicy ostre terminy dø 
sułaty padatków, i egzekutorów, oto trzy klęski: nieure 
dzaj, powodzie i rząd Grabskiego, które ludność naszą, 
dotknęły; a na dobitek przyszła i czwarta: bardzo wielka 
moc ślimaków się pojawiła, które bardzo wielkie szkody 
wyrządziły w zasiewach zimowych; na terytorjum samej 
gminy Woli Rogowskiej, pomimo dwukrotnych zasiewów, 
zuiszczonych zostało 20 morgów i 1.500 sążni doszczętnie, 
a i reszta pozostała nie rokuje nie dobrego, gdyż do 
połowy i wyżej przejedzone. ; 

Rząd Grabskiego i lichwiarze, u których ludność 
pobierała różne produkty na kredyt i pożyczała pii 
niędzy na podatki, wycisnęli z nas wszystkie soki, jak 
z cytryny, ludność przyprowadzona do ostateczności, ze 
zgrozą patrzy w smutną przyszłość. 

Na tej tedy drodze zwracamy się do Was, szanowni 
PP. Posłowie, zechciejcie się zająć dolą luduości, dotknie 
tej klęską ślimaczą i raczcie wyjednać dia niej ko 
nieczną pomoc rządową, albowiem Indności grozi zupełna 
ruina, Za koło P. 8. L.: 

Jan Budzioch, sekretarz, 


Popierajcie zawsze prasę ludową! 
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Organizujmy się gospodarczo! 


Jak w organizacji politycznej zwiazek ludzi jednej 
„dei, jednego programu, decyduje o rozwiazaniu proble- 
uów politycznych, tak i w życiu gospodarczem, 

Program polityczny bez uwzględnienia potrzeb 
oospadarczyci, jest bezwartościowym i odwrotnie. Jak 
Polska długa i szeroka, na wszystkich wiecach poli- 
tycznych i gospodarczych odzywają się głosy, nawołu: 
iące do ochrony drosnego rolnictwa. Skarżą się drobni 
rolnicy na ceny produktów, zaszpu,ą stosami rezolucyj. 
I cóż pomogą skargi? Jeśli rolnik poza organizacją po- 
ntyczną nie istesesuje się organizacjami gospedarczemi, 
nie amis sprzedać i nie potrafi. 

Nawet tak czynna iuterweńcja, jak naszego Klubu, 
który zawsze dawał i daje dowody pamięci i stałej opieki 
aad rolnictwew, jest i będzie kroplą w morzu w ogó!nej 
nędzy, a wobec palących potrzeb nie wiele znacząca, 
jeśli na dale, we wsiach brak organizacji, która „est 
wyrazem siły. 

Nigdy może tak nie daje się odczuć potrzeby 
związków ro!niczo:handłowych, jak dzisiaj. W Polsce 
bo ian od chwili zapanowania nieszczęsnej „grabszezy- 
zu % która państwo zaprowadziła na brzeg pizepaści, 
a wieś do ruiny, budzi się z Gdretwienia instynktem 
samozachowawczym rolnik, którego, doniedawna, niemal 
wszystkie rządy i urzędy, miasta i robotujgy, uważali za 
hetkę=pętelkę. 

Zrozum ano wreszcie, ża kraj nawskróś roln'czy, 
jest i będzie siazany na gerącz.ę przesdeń į os+odar- 
czy: diby rolnictwo chciano tak traktować, jak 
dotycä.zas. Prawda ta niezbita okazała się najwy- 
mowniej. Paroksyzm, jaki wslrząca państwem, zawsze 
odbija się i musi się odbić na rolnictwie. Dowodem 
tego obecny spadek złotego i ustosunrowanie się cen 
artykułów przemysłowych do cen proluktów rolniczych. 
Handel i przemysł ka'kuluje wediug dulara, rolnix tyiko 
niezorganizoweny oddaje dzisiaj wlasn3 pr.du:ta bo 
cenie niżej kosz ów produkcji. Czyż ma tak trwać dalej? 
A pytam się, Czy za uorywczemi wystąpieniami na ze- 
braniach politycznych objawił się kiedykolwiek żywio 
łowy odruch tegoż poniewieranego dotychczas rolnictwa, 
przez zdecydowaną do działania organizację, któraby 
reprezentowała wobec rządu postulaty? Nie! To też nic 
dziwnego, że konsexwencje tego stauu wusi ponieść 
drobny rolnik, 

W Polsce utari się zwyczaj dojenia państwowej 
krowy, które tak z powodzeniem uprawiano za rządów 
Grabskiego. 

Na każdy silny związek, należycie zorganizowany, 
łoży państwo olbrzymia sumy, a drobna rolnictwo pos- 
nosi dia państwa ciężary, nie żądając nic w zamian 
za to. A wszystko to wypływa 2 braku organizacji 
i jasnego programu dziatania, 

Nowożytne społeczeństwa o przewadze produkcji 
rolniczej, jak Danja i Czechy, dawno to zrozumiały 
i wytworzyły zorgauizowane siły, o jasich my nawet 
nie mamy pojęcia, 

I nie cudownym sposobem powstała tam silna 
organizacja rolników, która wyciska piętno na ogólnej 
polityce gospodarczej państwa, ale zdecydowaną wolą, 
nieraz samozaparciem, i wierzeniem w ideały uspolecz- 
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nienia gospodarza. J u nas jest to możliwe: tylka taka 
organiz:cia: 

Wieś przy wsi, powiat za powiatem, związane 
jednym, nierczerwalnym łańcuchem  współdziełczych 
organizacyj, w zakresie handia własnemi produktami, 
stanie się dla mas roiniczych potęgą, a dla miast 
dobrodziejstwem. Trzeba nam raz wreszcie ruszyć 
z miejsca, dać poznać społeczeństwu, że jestesmy, że 
umiemy nietylko zapracować na chlebuś powszedni, 
ale drogą organizacyj handlowych zaoszczędzić te, Ga 
handlarz i pośrednik zarabiś. 

Podstawowym elementem pracy drobnego rolnika, 
na którym buduje on swoja dochody, jest produkcja 
zwierzęca. Ujęcie w silne erganizacyjne karby handlu 
pioduktów zwierzęcych, musi się stać potrzebą dni i lat 
Bajbliższych. Zorganizowanie tej dziedziny handlu da 
państwu niesłychane dochody, a rolnictwa wskaże wła- 
ściwą linję, pu której ono powinno kroczyć. Twórzcie 
taką organizację! 

Twórzcie taką organizację handlu produktów 
zwierzęcych! 

Zgłaszajcia się do Związkowej Spółdzielni zbytu 
bydia i trzody — Kraków, plac Szczepański 6, która 
pow:tała z inicjatywy społeczników i podpisanego. 

Ninchaj ani jedcego powiatu nie zabraknie z wo- 
jowódziwa krakows'iego! 

Stacie w szareg sziachetnej rywalizacji! Akcja 
Związkowej Spółdzielni objęła już 12 powiatów. 

Niech inne pow aty, dotychczas nie zorganizowane, 
nie będą w tyla za powiatami: ropczyckim, strzyżowskim, 
giytowskim, gorliczim, łańcuckim, brzeskim, mieleckim. 
Tylko taką olbrzymia, społeczną organizacją potrafimy 
zdusić nieprzyjaciół, którzy za wszelką cenę dążą do 
zn szczenia Spółdzielni, 

Akcja, którą z ramienia Związkowej Spółdzielni 
prowadzi doświadczony i fachowy dyrektor, p. Ledó- 
chowski, ma na celu nietylko zbyt produktów zwierzę- 
cych w stanie żywym, ale takża i w stanie przerobionym. 

O pregramie pracy Związkowej Spółdzielni w na- 
stępay m numerże. Poseł Jan Jedynak. 
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wiadomości z Poiski I ze Świata, 
Zjazd historyków poiskich w Poznaniu. 

W niedzielę dnia 6 grudnia b. r, w gni UR 
wersytetn poznańskiego, odbyło się nioczyste ovwarcie 
IV. Powszechnego Zjazdu historyków polskich. 

Na zjazd*przybyło około 400 osób z calej Polski 
i szereg gości zagranicznych. Przybyli delegaci mini- 
sterstwa wyznań religijnych i oświecenia publicznego, 
rektor uniwersyteta wileńskiega, Parczawski, poseł 
połski w aloskwie, minister Kedrzyński, profesorowie: 
ńatrzeba, Zakrzewski, IKonopezyński, Piaszyeki, dyr. 
cantraulnej bibljoteki wojskowej w Warszawie, pułk, 
Łodyński i szereg najwybitniejszych przedstawicieli 
nauki polskiej z eałej Polski. 

Zjazd zagaił prof. Bujak, poczem prof. Dębiński 
jako przewodniczący otworzył posiedzenie słowem wstęp- 
uem. 

Zebrania uchwaliło wysłać depeszę do p. prezy- 
danta Rzeczypospolitej, oraz instytucyj naukowych za: 
granicznych. 


10 
Pierwsze posiedzenie zakończyło się świetnym wy- 
kładem prof. Zakrzewskiego, który w ogólnych zarysach 
nakreślił potężną postać Bolesława Chrosregu. 
Wygłoszono Fzereg referatów naukowych, jak rów- 
nież prowadzono obrady w różnych sekcjach. 7" 


Wielki proces komunistów w Rumunji. 


Wielki proces komunistyczny przed sądem woj- 
skowym w Kiszyniewie, zakończył się wydaniem wy- 
roku, na mocy którego 85 oskarżonych (z pośród ogół- 
nej liczby 270 podsądnych) skazano na więzienie. Joden 
z oskarżonych, któremu dowiedziono kierownictwo orga- 
nizacją komunistyczną, która zmierzała do obalenia 
ustroju, skazany został na dożywotnie więzienie, dwu 
jego pomocników skazano na 15 lat ciężkich robót, Po- 
zostali otrzymali kary od 6 lat do 6 miesięcy więzienia. 


Niemcy zapłacą za swą zbrodnię. 


W czasie wojny Niemcy zatopili amerykański 
okręt „Lusitanją*. Ten barbarzyński czyn zadecydował 
o przystąpieniu Ameryki do kealicji antyniemieckiej. 
Obeenie obradująca w Waszyngtonie komisja niemiecko- 
amerykańska do spraw odszkodowań wojennych usta- 
liła obecnie, że Niemcy mają zapłacić Stanom Zjedno- 
czonym kwotę 2,409.413 dolarów tytułem pełnego od- 
szkodowania za zatopioną w 1915 „Lusitanję*. 


Olbrzymia katastroia w Albanji. 


Wylew jeziora w Sknatari przybrał katastrofalne 
iozmiary. Pod wodą stoi całe miasto Skutari, tak stare 
jak i nowe jego dzielnice. Parlament albański, po uchwa- 
leniu nagiego kredytu na pomoc dla dotkniętych kata- 
strofą, przerwał na znak żałoby posiedzenie. 


Forty Kolcuaji zostały zniszczone. 


Przewidziane w traktacie wersalskim zniszczenie 
[ortyfikacyj miasta Kolopji, zostało nkończone. Wszyst- 
kie forty na prawym brzegu Rena zostały zniszczune. 
Wysadzeniu w powietrze, względnie rozbiórce, uległo 
80 tysięcy metrów kubiczaych budowli. 


W poszukiwaniu formy rządów w Persji. 


W stolicy Persji w Teheranie, otmarto uroczyście 
konstytuantę perską (zgromadzenie narodowe), która 
rozstrzygnie o formie ustroja, jaki ma być zaprowa- 
dzony obecnie w Persji, czy ma pozostać monarehja, czy 
też należałoby zaprowadzić republikę. Po detronizacji 
| (ezyli cesarza) rządy tymczasowe sprawaje Risa 

han, 


Postępy agitacji sowieckiej w Chinach, 


Ostatnie wiadomości z Chin stwierdzają o oibrzy- 
mich postępach akcji, zdążającej do zbolszewizowania 
tego olbrzymiego państwa. Z chwilą powrotn ambasa- 
dora sowieckiego w Pekinie, Karachana, wybuchła tam 
rewolucja, mająca cechy rewolucji bolszewickiej. Wszyste 
kie elementy radykalne przechodzą dzisiaj na stronę 
rewolucji, Przeciwnikiem tej akcji okazał się tylko man 
ażurski marszałek Czang-Tson-Ling, którego popiera 
Japonia. 

CEPTE 2 OC CE AE AC ROK E E 


Precz z pieniactwem, precz z wódką! 
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L wieców i zgromadzeń, 


Dnia 29 listopada b.r. odbył się w Horowicach 
z inicjatywy p. Fr. Gisy z Konar wiec, przy udziale 
liczuych osób z gmin Gaja, Bukowicy, Kuliszowa, Mo- 
giłan, Konar i innych. Przewodniczył naczelnik gminy, 
Kuciński, sakretarzował p. Marcin Kaptu, 

Pierwszy przemawiał p. Fr. Grza i przedstawił 
program i działalneść stronnictwa P. S. L., oraz wy- 
czerpał szczegółowo sprawą reformy rolnej, ochreny 
drobnych dzierżawców, samorządów wiejskich, powiato- 
wych i wojewódzkich, ordynację wyborczą do Sejmu, 
oraz cały szereg spraw z dziedziny politycznej. 

Następnie przemawiał p. Nazim, który wezwał do 
organizacji politycznej i gospodarczej pod sztandarem 
P. S. L. „Piasta“. 

Owocem dyskusji by? szereg rezolucyj politycznych, 
z dziedziny ekonomiczno -gospodarczej, oraz z dziedziny 
oświatowej. 

Na wiecu tem wybrano również zarząd miejsco- 
wego Koła P. 8. L. Marcin Kopta. 


Dąbrowskie. 


Dąbrowa. W doin 7-go grudnia odbyło się bardzo 
liczne zebranie delegatów gminnych Kół P. S. L. po- 
wiatu dąbrowsriego w sali Rady powiatowej przy udziale 
postów prezesa Witosa, senatora Jakóba Bojki i pssła 
Dabiela. 

Zebranie otworzył prezes powiatowego Zarządu, 
wzywając delegatów do oddania hołdu cieniom zmarłego 
mistrza słowa, Władysława Reymonta 

Następnie senator Bojko przedstawił zebranym, 
jak 8. .p Reyment wczał się w życie chłopa, wst pol- 
skiej i jak to w „Chłopach“, światowej sławy powieści — 
przedstawił. Wysłano od zebranycu telegram kondolen- 
cyjny do żony pisarza, jak równieź wybrano delegacje 
na pogrzeb z przewodniczącym, sen. J. Bojką, Poseł 
Dubiel w swem przemówieniu przedstawił obecne ciężkie 
położenie Polski*na terenie polityki międzynarodowej, 
wypływ układów w Lokarno na sojasz z Francją, spadek 
złotego, oraz przyczynę upadku rządu p. Grabskiego, 
i dlaczego P. S. L. zajęło tekę rolnictwa i handlu. 

Prezes Witos, powitany burzą oklasków, w dwu= 
godzinnej mowie, omówił koleje rządu p. Grabskiego, 
wyjaśnił jaskrawe fakta nadużyć w gospodarce państwo- 
wej za rządów p. Grabskiego, stwierdził brak zanfania 
zagranicy do nas z powoda kłamiiwych komunikatów 
rządu, oraz niedotrzymywanych omów, przedstawił sta- 
nowisko klubu w ostatuiem przesilenia, i stanowiska 
innych niby chłopskich klubów, oraz czy pożyczkę za 
graniczną otrzymamy, i jak powinna być użyta?! 

Na zakończenie swej mowy wezwał do siinej chłone 
skiej, jeduej organizacji, a wtenczas dolę poprawimy, 
a państwo chłop nie na pastwę iotryg, ale ka świetlanej 
przystani poprowadzi! 

W dyskusji przemawiali: p. Dziabla o orgauizacji, 
obniżeniu płac policji, St. Nowak o oszczędności, Kre- 
dytach długoterminowych. St. Kwaśniak stawia wniosek, 
uchwalony jednogłośnie o oddanie p. Grabskiego i Ski 
przed Trybunał Stanu, K. Groch prosi klub o kredyty 


Kr £1 
długuterminowe, przedstawia diuyciesasową redukcję. 
ebGjaśnia usrawę W pizymitw U zEZjECZEKiO FYM. Ww. Wi 
tuszek stawia wniosek 0 zmaiejszenie procente Inwali- 
dom ze wzyłęłów uszezędnościowych, prosi kirb o gta- 
raula, aby policja otrzymała prawa takia, jak anstrjacta. 

Na interpelacje częściowo odpowiedział poseł Debiel, 
częściowo prezes Witos, którema zebrani przez p. Kwa 
éu:aka serdecznie za dotychczasową pracę podziękowali. 

Uchwalono rezuiucje, jak: wotum zaułania sen. 
Bojse, prezesowi Witosowi i posłowi Dustelawi, pełne 
uznanie za stanowisko patrjotyczne w czasie ostatniego 
przesilenia, obniżenie premji asekuracyjnej, pozostawienie 
drzew koło koryta Wisły, Dunajca, kredytów długoter- 
minowych, zrównoważenie cen przemysłowych z rolni- 
czewmi i postawienie przed Trybunał Stavu p. Grabskiego. 

Na tem prezes honorowy powiatowego Zarządu, 
senator Bojko, zebranie zamknął. f _ 

Dąbrowa, ta sławiona „Sprawą”, cakiego licznego 
i serdecznego zebrania dawno nie widziała, | 

Nic u nas p. Bryle; ze śmieciami jąk przyszli prędko, 
{eszcze prędzej poszli, tylko smród po nich — z tuupów, 
a dziś ze wstydem proszą — „zbłądziliśmy* — „przyj- 
mijcie*, 7 2 

Dąbrowskie nie na długo dła rozbijaczy, jak 
p. Gądek na zebraniu powiedział: „Mieliśmy jednego, 
uchwaliliśmy nie dotykać się — bo czuć — i po króle 
kim czasie po nim“. » 

Chłop wie, kto utworzył Grabskiega i nędzę z nim — 
wie — pamięta — i popamięta! 

Franciszek Dreuniany, sekretarz. 


Keisi « 
Marny Zjazd bankrotáw podtycznych. 


Na dzień 27 listopada b. r. „Związek Chłopski* zæ- 
powiedział Zjazdpowiatowy w Rzeszowie, który szero- 
ko oafiszowano, w gazetach ogłaszano, zachęcając lud- 
Bość do wziecia udziału. 

W tym Zjeździe mieli wziąć udział Pluta i Stapiń- 
eli Mapiúski zapewno dlatego nie przybył, bo wiedział, 
że de kogo przemawiać nie będzie, kościoła narodowego 
założyć się tu nieda, więc wolał nie przybyć. 

Zmalazł się tylko sam Pluta i około niego paru bli- 
skich jego krewnych i tych, którym mandaty poselskie 
zapewnia. Na tem zebraniu mala sala „Sokola“ świe- 
cila pustkami. Pluta bardzo ubołewał, 
skiego tak mało ehłopów przybyło, ale nie dzirmnego, 
bo tu już każdy zna jego krętactwa i jego gadania, 
które są bez skutków. Na tem zebraniu przemawiał 
Pluta tylko o biedzie chłopskiej, którą każdy zna, bez 
jego gadania; winę kładł na mąd Grabskiego, że źle 
gospodarzył, chociaż sam był jego twórcą, bo rezbił 
rząd większości Witosa, to też jego mowa nie znalazła 
uznauzią nawet wśród jego krewniaków, bo bardzo szem- 
rali i przedwcześnie zebranie opuścili. 

Na końcu zebrania oświadczył zebranym, że jedzie 
do Bolszewji przekonać się o tamtych stosunkach. 
Dziwi nas bardzo, jaki cel ma Pluta na oku w tym wy- 
geździe, czy jedzie uczyć się na bolszawika? A może 
dręczony wyrzutami sumienia, jedzie poza granice Pob 
ski, by zapomnieć tę wielką zdradę chłopów, której do- 
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puścił się przez rozbicie rządu większości polskiej, ca 
spowodowało obecną biadę i nędzę wśród ludu i ruinę 
w calej Palsce. 

Po skończonem zebraniu Pluta zabrał swoich adju- 
tantów i poszedł do kawiarni w której muzyka koncer 
towala, aby przy kiokszku uspokoić bóle wewnętrzne 
-z powodu niendania s-e Zjazdu i opuszezenia przez chio- 
pów w Rzeszowskiem. Pawiat rzeszowski i calą Polska 
ma. dosyć takich obrońców w osobach Plnty, Bryla, 
Stapińskiego i t. p., którzy dużo gadają, piszą, a na czy- 
ny ieh nie stać. Dlatego chłopi w Rzeszowskiem wie- 
dzą, kto broni interesów ludu i Polski. stoją silnie przy 
„Piaście”. Wiedzą dobrze, że Pluta i inni unią tylko 
Baj. wiehrzyć, a natomiast pracować nie umią i nia 

cą. 

„Takich ludzi powinno się przepędzić i nie dopu- 
szczać do dalszego rozbijania chlopów. 

Chlop z Rzeszowskiego. 


Od Administracji. 


Począwszy od d. 15 grudnia b. r. przyjmują wszyst- 
kie urzędy pecztawse w calej Polsce, prenumeratę na 
„Pista, która wynosi Z złote kwartalnie. Jak 
z jednej strony jest pewna wygeda w prenumeruwaniu 
za posradnctwem poczty. tak z drugiej strony, zwła- 
szeza w uoczątsowym oxrasie tych zmian, mažo acarat 
pocztowy funkiqonować mniej sprawnie i z tego po- 
w.du mazą zazraść Się niektóre niewłaściweści i re- 
: zlemacze. velem un smscia reklemacji i opóźnień w wy- 
sile pisma, radzimy przesyiać prenumeratę jax dotąd 
za pośrednictwem czeżów P. K. 0. na konatu Nr 
401.065. Przy cetydh zasowym bowiem sposobie [est 
także i ta awzodniść, Ż* A.mnssiracja i Redakcja znają 
nazwiska grenu-seralorow, wszelkie zaś porady prawas, 
| odpowiedzi redaxczi, o0m90 w o.rzymtan u zasi zu, inter- 
weńzja u wiser it p udzieia się tyka naszym 
prenumeratorom,. 

IM. reonumsera.ocruw mamy niewiel<ą ilość broszur 
i obrazow. ktore wyśłemy, (ek w hieżac m roku, dla 
| tych, tórzy prześlą do dnia 15 stycznia cało- 
roczną prenumeratę, | 

Przypuminaniy także, że kto prenumeratę zgóry 
zapłaci, tege ewentualsa podwyżka w ciągu roku nie 
obewiązuje. We własnyme przeto interasłe czytelników 
leży wysłanie prenumeraty całorocznej, która wynos 
obecnie 8 złotych w terminie do f5 Stycznia 1926 r 
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Na fundusz organizacyjny złozyli: 
Dr Marezak imieniem Zarządu powiatowego P. S L. 
w Chrzanowie: 25 złotych. 

Kole ludowe P. S. L. w Pozowicach: 5 ziotych, 
P. Firganek z Bestwiny: 3 złota, 
P. Wiśniak Walenty: 5 złotych. 
Zarząd powiatowy w Ssmborze: 10 złotych, 


Adwokat 
Dr RYSZARD SCHINAGEL 
przeniósł kancełarię adwoXacką 
2 JASŁA DO GORLICE. 415 
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KRONIKA. 
GRUDZIEN — MA DANI 31. 
16 | Kalendarz rzymsko-katolicki ' Leire | 


| Wschód Zachód 
odz,  min.|god: min, 


ach 
2, 
44 15 27 


23 w. | 4 Adwentu. Teofila, Dominika fi | 
21 P.f Tomasza ap. Seweryna 2 45 15 27 
22 W.| Zenona, Flawjana D 7 45 15 28 
23 5.| Wiktorji p. m. 7 46 15 28 
24 G;| Wig. Adama i Ewy 7 46 15 29 i 
25 P, | Boże Narodzenie 1 46 15 80 i 
26 S., | Szczepana pierwszego męczennika 7 47 15 80 
27 N. | I po B., N. Jana apost. i ewang. 7 4 15 81 | 


Geny.obcych walut 


dáia 15 grudnia 1926 r 
ganki płacą za l dolara . . . e „ „ 10 zł 50 groszy 
ra E  » 1 faut szterling. „ . 47 4 = o, 
» n  „ l franka francusk, „ — „37 , 
5 p n | SZWAJC. S A gs 2y 
x Bre. 01: koroną czeską e. — n3t y 
hi mg, J UTA włoskiego SOO LEE 
" » » l marka njemiecka „ 2 , 45 » 
a „al szydlog austin P . Le 45 « 


Geny płodów rolniczych w Krakowie 

w dniu 11 grudnia 1925 r. 
Ceny rozumieją się za towar Średniej hadlowej 
jakości za 100 kg wagi, w złytyeh, bez gminnego po- 
datku spożywczego, locu Kraków, 


n < 
Pszenica targowa 36—38, pszenica  aworska 
38—39, żyto krajowe 2650 —27*—, żyto targowe 
25—26, owies dworski 27—28 owies targowy 


28—26 50, jęczmień na paszę 23 —25, jęczmień na krupy 
23—26, kukurudza rumuńska ——, kukurudza węgier 
ska ——, tatarka ——, proso ——, siano Średnie —— 


W Serkji 24 stopni mrozu. Najniższą temperaturę 
zanotowano niedawno w Kragujewaczu w Serbji środko- 
wej, gdzie termometr wykazywał 24, stopni poniżej zera, 

Mrozy we Włoszech. Mrozy trwają w dalszym 
ciąga w tałych Włoszech. W Sondrio temperatura — 14; 
w Domodossola — 9; w Bergamo pozamarzały potoki, 
Simplou pokrył się warstwą śniegu gruhkości jednego 
motra. 

Uczciwi ziodzieje. Bywają i tacy, coprawda w Ame- 
ryce, w Kanadzie. Wracając do domu wieczorem niejaki 
pan Qombe z Winnipegu został zatrzymany przez ban- 

| üytów i okradziony. Zabrano mu złoty zegarek i 45 
i fentów szterlingów, osiągnietych z koncertu na gwiazd- 
| kowə upominki dla najuboższej dziatwy. 

'«stępnego dnia jakiś oberwaniec zjawił się w biu- 
rze pana Combe'a i pozostawiwszy u kasjera paczkę, 
szybko sią oddalił, Po otwarcin paczki znaleziono w niej 
zegarak pana Comve'a i skradzione pieuiądze wraz 
z notatka: 

„Bardzo przepraszamy za to, co zrobiliśmy. Nie 
wiedzieliśmy, czyje to były pieniądze. Wydaliśmy 8 szy- 


lingów, zanim przeczytaliśmy ranne gazety. Podpisano: 
Złodzieje. 

wpływ z monupolu tyfoniowego. W ciągn ubie- 
głego miesiąca listopada monopel tytoniowy wpłacił do 
ministerstwa Skarbu 14,000.000 zł, w ciągu zaś pierw- 
szych jedenastu miesięcy r. b. 167.6 milj. zł, a wiec 
o 5.1 milj. zł więcej, niż preliminowano na cały rok bie- 
żacy. Pozatem na amortyzację i oprocentuwanie pożyczki 
włoskiej przekazał monopol tytoniowy 117 miij. zł, 
a wiec czysty zysk monopolu tytoniowego wynosił do 
dnia 30 listopada b. r. 179.3 mili. z! 
Niezwykło paświęcenie dla nauki, Lekarz amery- 
kanin, dr Barlow, badał przez dłuższy czas w Chinach 
epidzmję nieznauej dotychczas cheroby, którsj przebieg 
przypominał cholerę. Z w.elkim trudem udało mu się 
izolować pewną ilość iaseczników tej choroby. 
Z cennym swym dobytkiem dr Barlow udał się do 
Ameryki. Ale tu, na granicy, spotkała go niespodzianka, 
Celnicy nie chcieli za żadną cenę wpuścić de kraju nié 
pezpiecznego prezentu. Zdecydowany ns wszystko dr 
Barluw poradził sobie w ten sposób, iż połknął bakterje. 
Oczywiście, po przyjeździe do Baltimore, zachorował i, 
przeniesiony do klimiki chorób zakaźnych, jest tam 


przedmiotem obserwacji lekarzy. 

Nie brax jeszcze ludzi poświęcających się dla nauki, 
Patenty rozłożone na raty. Ministerstwo skarbu 
zgodziło się na rozłożenie należności za petenty na 2 raty. 
Pierwsza rata będzie płatna w gra loia b.r., a druga 
w marcu lub kwietniu r. p, co nie zostało jeszcze 
ustalone. 


L BELIOTEKA © 
OESOŁYCH OPOWIEŚCI 


da Warm 


9 książek po sto kilkadziesjąt stron każda, oraz 9 ciekawych 
i obszernych dodatków, zawierąjących bogaty dział teatralny i 10zryr 
wek umysłowych p. t. „NASZA ILUSTRACIA* 


20 4 24 50 9r kourialnie 


półrocznię' (18 tomów) A złotych — rocznie (36 tomów) 18 zlotych, 


Za lę śmiesznie niską cenę, będziecie mieli najserdeczniejszeco 
przyjaciela, który serce wasze, ściany damu waszego umai pogodą, 
radością i wese!em, i 


ż Redakcja „Bibljoteki wesołych opowieści“ zaprosiła da 
M współpracy pp.: K. Makuszyńskiego, J. Szaniawskiego, Z. Kle- 
j szczyńwkiego, B. Winawera, W. Perzyńskiego, H. Szpyrkównę, 
4. Czamypińskiego, J. Ejsmonda i w. inn, Pozalem prowadzić będzie 
wydawnictwo przekłady nalepszych nowości z literatury obcej, w 


Nazwiska te są pwarancją dohborowej i naprawde pogoduej 
treści naszych książek. 
Każdy prenusierator „BIBLIOTEKI WESODŁYCH OPC- 


WIEŚLi* otrzyma bezplatnie azatkę na książki za 4wrotem 
kosztów przesyłki i opakówsnia z Subryk! do domu. 


K»źdemu nadsyłającemu prenumeratę, odwrotną pocztą prze- 
sylamy wskazówki, dające możność wycolsnia wypłaconych na prenu- 
merate pieniędzy i mimo to, otrzymywania książek w ciągu calego roku. 


Pronunierotę wyłacić należy na konto P.K, D. Nr 12.155, 
tub przeliczem psczłowym na adres: 


BIBLIGTEKA WESGŁYCH OPOWIESCI 


Warszawa, ulica Grzybowska Nr 11. 
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Odpowiedzi Btedakcji. 


Wikiosja Wąłorska, bogilany; Kosztyła Julja, 
Korczyn; Andrzej Wegiel, Radwan: Izba skarhowa wzywa 
petentów do przedłożenia brakujących dozumentów. — Pamniina 
Jarosz, Sokolniki; Gałuszea Katarzyna. Ustrobna; Bu- 
ran katarzyna, Białobrzegi; Długosz Zożja, Kombornia: 
rodań waszych w Izbie skarbowej niema. — Raus Anna, 
Kromo; Marja tWołyńs<a, Strymba; Amna Zajdel, Gto- 
wieńxa; Rewke Justyna, Krasna: Wymienione wdowy wzy- 
wa izba ssarbowa do przedłożęnią sądowej nchwał:, uznającej 
męża za zmorłego. — Marja Matura, Lysa Góra; Marja 
Krakierek, Krosno; Anna Bziura, Chmielnik; Jamii 
Łoiśja, Miejsce Piastowe: Izba skarbowa przesłała akta do D. 0. K, 
X, celem stwierdzenia związku przyczynowego Śmierci. — Agata 
Kkozińska, Zakościele; Anna Kolak, Gzzschynia: W spra- 
wie waszej lzba skarbowa odniosła się do Kurji bisknpiej o spo- 
rządzenie metryki śmierci, — Franciszka tiielecha, Wołcz- 
ków; Wielgosz Marja, Teodorówka; Marja Szaler, Borek 
Story, Brsmjsława Hostreewina, Siemiechów, Gromnik; 
Piotr Forrmi, Straszydie: Wszystkim zaopatrzenie Izba skar- 
Lowa przyznała. — Czaja Agnieszka, z Łąk: Izba skarbowa 
zwrósiia sią do Sądu powiatowego w Dukli o nadesłanie aktów 
do wglądu, — Marja Czerniak. Wołczków: Izba skarbowa 
dcdatsowo musi zbadać stan majątkowy. — Trznadeł Antoni, 
Korczany: lzba skarbowa zwróciła się do starcsiwa o przesłn 'ha- 
nie świadków, — Jąjkawa Marja, Brzozów: Izba skurbowa 
mnsi zbadać stan mejątkowy — Skarbka Marja, Pnikut: 
Izba skarbowa wzywa panią o przed:ożenie Świadectwa pożycia 
małżeńskiego. - Gąsior Ludwika, Zręcin: Izba sx, wzywa panią 
do podania Świadków, — Anna Stapińskka, Podniestrzany:, 
Brak metryki śmierci, Izba sk, zwróciła się po nie do poselstwa pol- 
skiego w Wiedniu, — Anna Zych, Gwoździec: lzba sx, odniosła, 
sie do poselstwa polskiego w Wiedniu, o nadesłanie opisu cho» 
roby. — Węgrzyn Regina, Sulistrowa: Ministerstwo skarbu 
załatwiio rokurs odmownie, — Magdalena Pice- owicz, 
Iwkowa: lzba skarbowa odniosła się dh Sądu pow. w Brzesku 
o nadesianie akrów do wglądu, — BMiasm.śa isatko, Jaworsko: 
Zwrócono się do P, K, U, Tarnów v naucsianie arknsza ewiden 
cyjnego, — sarja walee, Komorow: Należy dodatkowo przed- 
łożyć deklarację, potwierdzoną przez urząd parafjainy i Inspektorat 
skarbowy. — dadwiga Szczurek; Marja tawisz; sata- 
rzyna Moskal; Marja Guzik; Apolonia Kubit; Marja 
Czaja; Magdalena Maćheoś; Karolina Stojak: Wszyst- 
kim zaopatrzenie przyznano. — Teresa Mazgaj Dudkewas 
Podania waszogo brak w Izbie skarbowej, — Marja Luksa; 
Katarzyna HKHreočhmal: Zaopatrzenia odmówion» — Anna 
Biada; Anastazja Burjak; Ignacy Wójtowicz; Ka- 
rolina Uljaszz lzba skarbowa odniosłe się do Poselstwa pol- 
skiego w Wiedaiu o nadesłanie metryki śmierci. — Marja Bar» 
dzik: izba skarbowa wzywa was do przedłożenia deklaracji +— 
Wójtowiczowa z Jaworzna: lzba skarbowa zaróciła się 
do D. O X. o metrykę śmierci. — Fr. Świątuk i Anna 
Węgrzyn: Izba skarbowa zwróciła się do Sądu w Jaśle o przy- 
słanie aktów nznania za zmarłego. — Michał Lycinś: Akta 
wasze wą w Sądzie okręgowym w Sanoku, — Marja kyczak: 
Izba skarbowa wzywa was do przedłożenia uchwały sądowej, uzna- 
jącej męza za zmariego, — Marja sopacz: izba skarbowa 
wzywa was o przedłożenie deklaracji. — Agnieszka řelta: 
Izba skarbowa żąda zaświadczenia, Że posiadacie tylko */, morgi 
gruntu, — Józof Guzik: Należy przedłożyć dowód śmierci 
syna, — Eustachy Sobal: Izba skarbowa będzie badała wasze 
stosunki majątkowe. 


200 zł miesi i 
150 do zł miesięcznie 
może zarobić każdy mężczyzna lub kobieta, przy mu,jąc pracę oprócz zajęcia 
swojego. Praca satwa dla każdego. Kaueja 25 do 50 zi, lub gwarancja osób 
trzecich, za pobrany towar do robeły. Informace i wzory wysyłam po nade- 
planinu 2'50 zł. 


Szanowny Czylelniku! Jeżeli Ci uboczny zarobek zhyteczny, to podaj 
adres sąsiadowi, który szuka pracy, a zaskarbisz sobie jego wdzięczność, 


Oriof Franciszek 


421 Krzeszowica 126, dom Kawall, 


Władysław Warzykok, zamieszkały w Siedliskach, m Tyczyn, unia 
wainia zagubione dokumenty wojskowe, 3 SAn 842 


Król Michał, zamieszkały w Rudniku, p. Sułkowice, unieważnia zagu- 
bione cCokumenty wo'skowe. i 431 


dózet Kantor, urodzony w reku 1902 w Skrzyszow'e, powiat Tarhów, 
unieważnia zgubioną keigżeczkeę wojskową wraz z kartą mobilizacyjną, wydaną 
przez P. K. U. iainów. 430 


Unieważniam skradzioną książeczkę wojskową i kartę mobilizacyjną, 
wyslawioną przez P. K. U, Nowy Targ, na nazwisko Garkaty Jan, Budzów, 
powiat Maków, 429 


Blicharski Władysław, urodzony w10 u 1:90, unieważnia za ;ubione 
dokumeniy wojskswe z P, K U. Stunisławów i komisi bkwidacyjnej w Wieaniu. 
423 


Antont bziewit, urodzony w roku 1874, un aważnia zagubione 


doku- 
meniy wojskowe z i. K, U. Rzeszów. 434 


Pędz.wiatr Stanisław, zamiesz*aly w Brzyskiej Woli, p. Kury:ówką, 
unieważnia zagub.une dokumenty wojskowe. 425 


MIOD PSZCZELN Ý 
pod gwarancją, z wiasnych pasiek, brutto 3 kg 1065 zł, 5 kg 
15:50 zł, 10 kg 2950 zł, wysyła za zaliczką 
Hovperatywa hadija i Ska, Horodyszcze, p. Kozłów, 
województwo (arnopolskie- 428 1 8 


Parcele budowlane 


25 minnt pieszo od rynkn, częściow» w Wielkim Kraxowie, od 

100 sążni w.wyż, ewentualnie kilko- lub kilkunastomorgowe, 

sprzedaje się zależgje od położenia, od 1—3 dolarów za sąž:ń, 

Informacyj ndziela zarząd dóbr Olsza, p, Kraków, telefon 1178, 
; 4.7 


p c m ` 
Kółko rolnicze:w Marcyporębie 
z dniem 1-go stycznia 1926 r. ma do wydzierżawienia 
sklep i mieszkanie, z prawami handel towarów miesza- 
nych, trafika, sprzedaż wędlia, wyszyak wina. B iższych 
ieformacyj udziela zarząd Kó:ka na miejscu w każdym 
czasie. Kościół i szkoła w mięjscu. Poczta i stacja ko- 

e |ejowa oddałona 3 km. 419 


URATUSESZ ZDROWIE?! 


kupuąc książkę lekarska, pisaną przez słynnych lekar.y proies: r«w. Pudaj 
adres twoim bliźnim chorym, po odzyskaniu zdiowią będą Ci wdzięczni. 


Obszerny lekarz domowy na wszystkie chorcby , . : 3 550 zł 
Lekarz, specjalista, dla kobiet . 4 «+ + a a a 1 DUO „ 
Suchoty, choroby, leczenie Hua h a á . À 6:00 = 
Cierpienia żołądka, leczenie, zapobieganie . a js o » NSW] 
Choroby nerwowe, leczenie, zapobieganie , + » ». œ 4.00 a 
Choroby weneryczne, leczenie, zapobiegan'e . . . . 20), 
Choroby dziecięce, rozpoznawanie, leczenie o + > e à 200 „ 
Bezbo.esny poród, zachowan e się podczas ciąży . +b 5% y 
Zielnik lekarski, Zbieranie i suszenie ziół leczniczych dia sienie 
i aptek, kture drogo płacą . . OE . kadu PUPA. a 
Obszerny welerynarz z tablicami kołorowemi, leezen.e zwicrząt 
podezasi chorob, ob awia acych się każdego roku, leczenie 
drobiu . F D D a . A . s A F. 3 4% a, 
Przewodnik do wyprawy skór i skórek. . a "r, 560 . 
wWyzóbwawowócowych soos w  « ge Gaude a e FU a 
Do zamówienia od 7 zł wyże, wysyjam piękny obraz religijny, Zamawiaj, 


póki zapas jest, Książki wygytam po nadesłaniu 2 złotych p:oczlą. 


Orloff Franciszek 


422 Krzeszowice 126, dom Kawali 


EKSPEDYCJE 


kolejowe i celne, krajowe i zagraniczne, załatwia szybko i tania 
oraz wszelkich informacyj beszwłocznie i bezpłatnie udziela 


BIURO TRANSPORTOWE ` 


s9 $a "E E ZA S 


Sp. z Opr. odp. w r airowie, 7 Gexrirudy 27, tel. 4787. 
531 1 


TAST z dnia $ 


E-E 


Ważne dla inwańidów, waèw, zierót|[" 
oraz rodziców i rodzin IE 
po poległych, zaglnionych 1 zmarłych na wajnie żodnierzach! ||. 


karałe się z dreku książeczka, nepimna p zes Dra Stanisława É 
Kalgę adwokata w Krakawio i Micczystawa Lichock ego, urzęd-. 


$- 
I 


PRAKTYCZNY PORADNIA | 


nika Isby skazrowej w Krakowie, p. h: 


zuwieiziący ustawy, Torpozządzenia, powotenia, wrory i wakanówki 
jax starać się o zaopa'rzacie ze ssarsu Baństwa 
fronty, zasiłki) i inne ustawewe dehrodsiejetwa ‘trefii, nurtownie, 
f kensesjo i t p) 395 2 0 
cena 3 mioto, z przesyłką poostowg 3 zł 30 gr, do zabycia w naarem 
pismie, oraz we wszystkich księgarniach, — Skład główny: 
księgarnia Usaethnera w Krakowie, Ryaok główny, | 


TRR pe 
JB suma «23 
Stosownie do zamieszczonego w numer»,1 43 i 46 „Piasta“ ogło- 
szenia mega: 100-morgoweoge majątku do -przedadia, donoszą 
tym wszystkim, którzy się zwrucali do wnis Jisgownie, oraz tych 
panów, którzy byli osobiście a mnie rówsocyaśnie z p. puikowni- 
kism Hanne: im, który zgodził i zadatkować mój majątek, że cbecnie 
zorwale m ngode z p. pułkowulkem ŻSano-kim, gd è dolary w sa 
mie 300, dane wako madai k, okuruły Bię fałszywe, worec tego 
Tosmięsanómy ugodę i mój majątek jest diaiegde sprzedania tylko 
Polakowi, na aopodnych waraakuci splaty. 4 


Franaiszew (mot, właściciel xnsjąiku Kiódka, poczia 
i słucja Koiejowa Owezar<i pod Grudziądzem, Pomorza. 


TETERA DO 


Em 2 SĄ Z e Teea — 


grudnia 1930 r. 


GOTOWE PALTA! 


RAGLAJY, ROUSTI, UBRANIR ; 


ń w „SZA WG “s j 
| RZESZOW, SEHZIESNIEGO L. 1. 


Wielki wybór różnych materyj, 


EELICS 


881 46 


POLSKI ZWIĄZEK 


IPRODUCENTÓW ROLNYCH 


Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie 
Zastępstwo: 
VIEH UKD FLEISCHHARDELS - GESELLSGHAFT 
m. b. H. w Wiedniu Íl 


al. Szpitalna 15, gmach Kasy Owzcz dnssel m. Krakowa 
Telefon 4638 — Adres telegraf: Avrcultuia Kraków 


BIURO EKSPORTU BYDŁA, 


| he trzymaj płentedzy bozużyteczaja w aamut || NIEROGACIZNY, CIELĄT | miĘSA 


Kazdy zauszczędzany prosz możesz korzystnie, Dez- 
piecznie i bez trudu ulokować 


ja LJ a a ] LJ ; 5 4 r p 
* idejskiej Kasie Oszczędności 
we Lwowie, ul. Wałowa L. 9, gmach własny 
tróqej ska:boaki oszczędnościowe. wywonune w krajn, 
są prawdziwą ozdobą każdego doma, są rhłubą rąk 
robotnka polskiego. 
Skarbonki wydaje Kasa bezpłatnie za kaacją 5 zł. 
wWladki oszczędności przyjmaje rase od godz. 83/, 
do 1 i ed 5 do 61, po poładniu.  uó4B0 


Za wkładki i oprocentowanie ręczy gmina miesta Lwows 


Obliczamy najnicsza koszta | 


| . 
| Płacimy nuajkorzystniejsze kursą za dewizy! 


Udzielamy wysokich zaliczek na frachty, 
Szybkie i panktualna zalatwianiel 


Przyjdźcie i przekonajcie się! 259 8 0 


1 


roata orac tanio ma sprzedaż. 


W powiecie złoczówskim we wsi o tuduości wy” 
łąszmme polstiej (kościół, szkoła polska czterokiasowa. 
mleczarnia związkowa, 8 kilometrów od stacji kolejowej) 
sprzedaje się 

gruauta orne od 6v0 ziutycu (95 dolarów) za mórg 
grenta drebowane pu 750 st (110 dał.) za mórg. Kon 
trasty natychmiast po zatwierdeń u przez Urząd ziemski 
Jodyna sposobność dla osadników. 
Materjal budowlany do nabycia na miejsca i w najbliższej 
okelicy, Na sprzedaz we wsi duży dom, blachą kryty i prar 
wie 8 tag. egrodu, Wyjaśnień pisemnie ! na miejscu udziela: 

Zarząd majętności WICYŃN 39044 
poczta I stacja koieżowa DUNAJOÓW. 


SKUTECZNE LECZENIE WOLA 


Jednem z maśważnie'szych odkryć jest uleczalność wola i obrzmień szyji 
rspomeacą jadtrwąch zali [eerniczych Znakomity wiedański uszony, pro:esar 
uniwe zyiatu, Dr Riar War nar v. Jauroge, Graz wielu ianych 


czonej ilości przypadkuw. Napizykiad w en snogób w Szwajcarji ułeczona 
z tegu cierpienia cała okolice. Nałeży owirie stosować zupełnie nie- 
szkuiliwe i elateczna leczenia wodą mineralną, która prócz tegu wywiera 
doskona:y wpiyw na ozólne gamopoczucie. Nasza gola leczniwe wyieczyty 
już tzaiące osób z wola i obrzmienia szyji Naeży żądać naszych notatek 
ieczniczych oraz sposobu użycia, co każcy lekarz aprobuje chętnie We 
wszystkich krajach urządziliśmy składy i wysyłamy wszysłkim zupełnie 
bezpiatnte nasz opis, który zainteresuje. Karta pocztowa wystarazy 
i otrzymacie nalychmiast. b 
AUGUST MARZKA, Berlin, Wirseradorf, Bruchsalerste & Oddział 877. 


| powania sią na odhnożna doświadczenia ik a wyleczeniu 


wę = 


Nr_51 PIAST z dnia 20 grudnia 1925 r. 15 


a= a m 
długoterminowy 
. kredyt 


przy rychłem zamówieniu nawozów. 


| Soie potasowe 
Raimi 
Wapno azotowe 


ponadto 


dostarczam wagonami i detailicznie wszelkie 
uawozy sztuczne: Fomasysę, Superiosiaty 
kostne i mineralna, %aietrą okilijszą, Siar- 
czan amonu, Wapno palone mielene. ò 


Gwarancja zawartości. 
Puakiunina dostawa. 


| Józef Waprach| 


Lwów, ui. Kościuszki L. 18. | 


C uniki 1 nouczenia darmo i opłatnie. 417 » Jeleń Sch icht 


meaane N) danie przezswą wydajność 


UN ZWZ 
VEGA ŻLIRNÓŚŻAŚ ZZ OG Z LŹŻ 


łościan Polakó! 


w Ameryce. 


Uddział parzelacyjny Banka Ziemian w Krakowie, ul. ów. Jana L, 3, chcąc uchronić rodacuw 
w Ameręca od wpadnięcia w ręce niesumiennych pośreduików, zajmaje się kupnem I sprzedażą gruntów, 
a to na Bamoistny goapodaratwa rolne (15-ste hektarowe i 25-cio hektarowe, t. j. 25-cie i 40-sto morgqowe), 
a tukóe na powiększenie dotychczasowych karłowatych lub małorolnych gospodarstw do wyżej wymienio- 
nych widlnegci, w majątkach dworskich, które oddział parcelacyjny Banka Ziemian w Krakowie ma oddana 
do rozpsrosiowania. Majątki, praeznaczone na parcelację, a objęte prees oddział parcelacy;ny lauku Ziemian 
w Krukewie — położene są przeważnie w Małopolsce zachodniej (województwo krakowskie), 

Daaział parcelacyjny Banka Zlemian w Krakowie mając stosnnki x przedsiębiorcami i instytucjami, 
które się ajma, budową domów i bunłyuków gosvedarskich, meże również zająć się wybudowaniem potrzeb- 
nych bntyntów na zakupionym gruneie, jak również i dostarczyć przez swój oddział handlowy, potrzebnego 
dm uówosabywcy inwentarza martwozo i ży wego. 

Kescta, które Bank Ziemian w Krakowie za zajęcie się ntwerzeniem całkowitego gospodarstwa 
policzy — będą minimalne, chodzi bowiem oddziałowi parcelucyjnemu Banka Ziemian w Krakowie prsede- 
wszystkiem o to, aby nabywcom nowych gospodarstw ułatwić zaeospodarowanie się na swoich realnościach, 
a Państwa Polskiemu dostarczyć jak najwięcej adrowych jednostek gespodarosych. 

Oddział parcelacyjny Banku Ziemian w Krakowie, hęjąc częścią instytnoji, której członkami są 
więkał właściciele — daja rękejmię, Że »a grosz przesłany s Ameryki de Polski, ciężko przez naszych tsm 
zarobiony, powracający do kraju po ciężkiej pracy fabrycznej, osiędzie na roli, o czem każdy z Was 
od dalecka marzy, 

Miejcie de nas redacy zaufanie — i kupujcie przez nas polską ziemię 


a PRAIA Z"CIEJ NZL EN Zz" R PE PRZ wh BO 
TaD n O ZZL ĄLZZ AZ 6 IZZZA ZZ A Za 


6 PIAST z dnia 20 grudnia 1925 r. Ni 51 


Qu 30 lat istniejąca PAROWA FABRYKA WÓDEK Od 30 lat istniejąca 


a 
` 
+ 


3 w Prądniku Czerwonym (dawniej Poznań, Tenczynek, Zwierzyniec) 
JMAR I ARCZYŃSKIEGO 
Telefon Nr 77 Spółka z ogr. odp. Telefon Nr 77 


poleca swe wyroby po cenach stosunkowo do ich jakości bardzo niskich. 
Pewnym P. T. Odbiorcom hurtownym udzielamy nadal kredytów! 


NA SWIĘTA! K. NA SWIETA! 


np e O OAZA ZA AYO Z O 0 a 


PL ” R. 10 Praa TĘ 
2 T z LORE; a WA 


i Trazucie jakoajbardziej 4 » 1 
üla zarowych! Ważne! wyni i var daln Wimókon: Uwaga! Vla chorychi 
la cierpiących! | reumatyzmu — gośćca ---bólów nerwowyca — bólu głowy | Ble cierpiących! 
Bla chorychi i zębów — gprzsciw hółom żył — szuchliznem — bólomm nóg — | Dia zdrowych! 
I młuciu w houu — zapałeniom stawów fym podobnym chorobom 
chwalą ogólnie znasomit i sławny wypróbowany w kilkuset szpitalach środok do nacierunia 


KIOMENTOL 


SKUTE% NADZWYCZAJNY DZIAŁANIE PEWNA i SZYBZIE! 504 59 0 
ladna marhe, wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Icztiomenłoi Edelmana pomaga nawet 
vU PODG w takini wypadku, gdzie inne nie pomagały, — Przoszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują u» znakomitą pomoc prawdziwego Ichtiomeatolu. — ołówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentoln: Łaboratorjum Apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Ng 85, — 5 flaszek 
(chtiomeatolu g opłaconą pocztą i opakowaniem zł 14:50, 10 tlas=-c Tutionentolu x opłaconą pooztą i opakowaniem 22 zł, 
25 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaułem 43 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłauie n należykości 


Mydło Rożnowskiego i Mydło Rożnowskiego | 
z „wielblądem* z „wielbłądem* 
jest: k jest: 
oszezedne | tłuste 
suche pieniące 


tamie 
taimega innego nie hierzejel 
St. Rożnawski, Kraków. 
515 28 32 


OFA 


wydajne 
Łędajcie go wszędzie! 


St Rożnowski, Kraków. ® 


SĘ ity aN re 
YZ. PEC SA 


A SPBNI zy Ke R za: 1 


UZNANE ZA NAJLEPSZE. - 
TY — K £: b £ > 
D 


FI wiersz min . . BU grj} struta. aes. 1 A TIE za PoR DB gI 
1 tekst... 4bgr|| „  texst. , 202 zł | Unieważnienie do- 
Ceny | 1 „ 9 strona 60 ki 1 $ tytul. . 270 zł | kamentów wojsk. 2 zł $ Ceny 


” 
OJiGSZEŃ | Układ tabelaryczny, specjalne nadesłane i ostatnia strona 50%, drożej. egłoszeń JU 


Za, terminowy druk Administracja nie odpowiada- 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówki: 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpwiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin. 
Cztionkamd Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St, Ziemiańskiego. . 
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